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Memorial diplomatique donosi, że moskiewska 
kancelarja spraw zagranicznych wyprawiła w o- 
statnich czasach okólnik do wszystkich swoich 
reprezentantów przy dworach zagranieznych, za- 
pewniajacy o pokojowych usposobieniach rządu 
moskiewskiego. Tenże sam dziennik dodaje, że 
zwrot polityki moskiewskiej, oznaczony przez 
wspomniany okólnik, wzmocnił na nowo zachwia- 
ne stanowisko księcia Gorczakowa. La france, 
organ zwykle bardzo dobrze informowany, na 
podstawie doniesień swoich petersburgskich korc- 
spondentów utrzymuje, że w dniach ostatnich ks. 
Gorczakow w rozmowach poufnych z posłami 
mocarstw europejskich, uwierzytelniony mi przy 
dworze carskim, zaręczał, iż Moskwa nie ma za- 
miaru żadwych rozpoczynać sporów, że chęci rzą- 
du moskiewskiego dla pokoju europejskiego gą 
jak najszczersze. Łącznie z tem France powiada, 
że p. Budberg w tych dniach już wraca do Pa- 
ryża. 

Doniesienia obu organów, tak zbliżonych do 
sfer dyplomatycznych, są CO do rzeczy samej pra- 
wie jednakowe. Trzeba przypuścić, że w czasach 
ostatnich gabinet carski uznał za stosowne uspo- 
koić strwożony świat dyplomatyczny  jakiemś 
bardziej bezpośredniem wystąpieniem, aniżeli do- 
niesieniami biura  telegraficznego w  Petersbur- 
gu, i przez wystąpienie to swoje darzy świat po- 
kojem, za którego trwałość poręczeń brać nie po- 
trzebuje. 

Timeo Donaos et dona ferentes, powiedzie ibyśmy 
tym wszystkim, którzy na podstawia moskiewskie- 
go rządowego wystąpienia cieszyć się będą po- 
darkiem spokoju, o którego utrzymaniu tak nic- 
dawno WSZYSCY wątpili. Nie będziemy się jednak 
wdawać ani w przypuszczenia, ani w wywody 
niestety jak najlepiej ugruntowane, a do wprost 
przeciwnych prowadzące rezultatów. Za obowią- 
zek tylko poczytując sobie przedstawiać czytelni- 
nikom naszym sytuacje, jaką ona jest w istocie. 
jak ją tworzą stale amy caratu, pytamy po 
co naprawdę ma Moskwa wojnę prowadzić, po 
ćo ma ją sama zazpoczynać przed czasem? Plan 
pokojowego księcia Gorczakowa, przeprowadzają- 
cy Się już faktycznie od roku prawie, z mniejszym 
nakładem i mniej ryzykownie prowadzi Moskwę 
do tegoż samego celu, co wojownicze plany T- 
gnatiewów i Miliutynów, jeźli je mają w istocie. 
Wydusić wszystko cv polskie na ziemiach pol- 
skich, we władania Moskwy będących, wydusić 
tak ażeby żadna dywersja Z tej strony nie była 
możliwą, żadne reklamacje nie znalazły Żywej 
przyczepki, przez ten czas zaś rozłożyć oba na 
południu sąsiadujące mocarstwa, nie pozwolić im 
się nigdy wzmocnić, obudzić w nich Środkami 
materjalnemi. zyskiem spodziewanym i złudzeniem, 
agitacją ną własną korzyść, przygotować sobie 
oddanych agentów, stworzyć opór, choćby nawel 
zbrojny, skrycie podtrzymywany. nie dopuszczają. 
y się tym poistu ragai baden A OR WAKE RER. PŁ LOC SJ La pa gpór uda wady się na myśl. WoOdhy, „bezwladne zupelnie, ratować bez'powiększenia 
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pająki. 


Kto szuka prawdy. ten znajdzie ja wszędzie, 
W każdem ją miejscu przyroda wyglA87A, 
Ona zwyciezko przesady odstrasza, 

Stawia człowieka w wyższych istot rzędzie ! 


Co to za tkacz misterny powiązał sztucznie takie 
cieniutkie niteczki w kółeczka i kółka regular- 
ne =ZMOROF g:om2tra? Jaka to czarna łabata 
bestyjka: wspina się z zręcznością linoskoczka re 
tem wiotkiem rusztowaniu? Czego tak spieszy ? 
Aba, drga siatka — w pajęczy nie uwiązła mu- 
SzeczkA, aecz żałośnie, rwie się łapkami, ale 
coraz bardziej się mota. A wtem naraz przy- 
pada niecnota pająk — już ją ma: requiescat in 
ventriculo Epeirae Diademae. 

To istny rozbój. To do nieprzebaczenia. Krew 
za krew! Pójdź tu do flaszeczki — zapij się na 
śmierć spirytusem, jak ów $.p. królewicz angiel- 
ski w beczce małmazji, Gdy siła idzie przed pra- 
wem, i ty, polujesz na niewinne muszeczki, to 
wiedz, że i ty w miłośniku przyrody masz najza- 
ciętszego Wroga — naturalnie jeśli jesteś pięknym 
okazem. Teraz zastanowimy się nad tobą itwym 
drapieżnym rodem. 

Pająki Są ośmionożuemi pierściehcami. Gło- 
wę i 7 mają najwydatniej zrosłe w głowo-tu* 
łowie, a odwłok, JUż to kulisty, już jajowaty lub 
graniasty, lączy się z głowo-tułowem za pomocą 
styliką. Cinło okrywa skórka miękka, ale gruba, 
i mniej więcej owłosiona. Pyszezek, urządzony do 
gryzienia, ma 4 szezęki kończaste, uząbkowane. 
Prócz texo znajduje się przy pyszezku Jeszcze pa- 
ra macek u samców; zakulbaczonych lub warze- 
ellowato wyżłobionych. . Qoz wada zwykle 
8, krew białą i zimną, jak wszystkie niższe zwie- 
rzęta. 

Samica, złożywszy 

4 jaj tych, przy odpowić 
wylega się płód liczny 
u krzyżaków, w jesieni. 
czkk KE 4 e er nie snuje wcale pajęczy- 


ny, jest nagi, bezbarwny, a nóżki i m = m i 
wie tuk przeźroczyste, że pod drobnowi a A 
dzieć w nich można dokładnie krążenie ogi (s 
ki pozostaje zwierzątko aż do "Śr e 
nienia, które się zwykle między 8 a |. 


jaja, osnuw je pajęczyną. 
adniem ciepie powietrza, 
albo na wiosnę, albo, jak 

ylęgły właśnie paja- 


We Lwowie, 


Wtorek dnia 4. Lulego 1868. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
Joz. |” „ue "wasi, E | 


lub wywołania piekących kłopotów — oto plan, 
który z całą potęgą RO milionowego państwa sy- 

i stematycznie jest przepr owadzany, przeprowadza- 
ny być nie przestał, a ze wzmocnieniem 
stanowiska ks. Gorezakowa, jak się 
Memorial diplomatique wyraża, przybędzie mu za- 
pewnie nowej energii. 

Poółurzędowi korespondenci petersbur gscy do 
A. Allgem. Žig. otwarcie donoszą, że w ziemiach 
litewskich i ruskich dawnej Polski, odtąd żaden 
katolicki nowowstępujący duchowny polskiego po- 
chodzenia nie będzie dopuszczony ani do udziela- 
nia sakramentów, ani do dawania nauk religij- 
nych, dawni zaś w miarę możności przez Moska- 
li (zapewne Niemców zpod moskiewskiego pano- 
wania) zostaną zastąpieni. Polski zaś język ani 
w służbie kościelnej, ani przy wykładzie religii, 
ani przy administrowaniu kościołem w tych zie- 
miach dopuszczony nie będzie, moskiewski jego 
miejsce wszędzie i stanowczo zająć musi. Oto 
środki stłumienia polskości, które Moskwa rozwi- 
ja, i które doskonale do planów moskiewskich 

przypadają. 

Korespondenci z Ser bii donoszą, że ani zbro- 
jenia serbskie nie ustały, ani agitacja moskiew- 
ska pod Bałkanem. Donoszą nawet pióra, Mo- 
skwie poświęcone, że w Bałkanach gotuje się ru- 
chawka, a pojedynczy mołojcy bółgarsey z do- 
mów znikają. W doniesieniach tych o` gotują- 
cym się ruchu niema zapewne ani słowa więcej 
prawdy, aniżeli w doniesieniach o przeszłorocznem 
powstaniu bółgarskiem — nic to nie przeszkadza 
jednakże, ażeby jakiegoś ruchu tajemniczego i 
nieokreślonego, czy zbójeckiego , czy powstańcze- 
go, za chwilę być nie miało , aby stan krajów 
słowiańskich w Turcji był nienormalny i i natężo- 
ny, ztąd wszelkie reformy nie rozpoczynane, a 
nawet samo życie wewnętrzne i rozwój społeczny 
wstrzymany, sparaliżowany. 

Toż samo co pod Bałkanami, to na większą 
skalę dzieje się na Kandji. Korespondencje naj- 
świeższe z Grecji donoszą o jakichś kandyjskich 
potyczkach powstańczych przez cały miesiąc gru- 
dzień. O potyczkach tych nikt pewnie nigdy się 
nie dowie, czy zaszły w istocie, czy nie. Nikt 
się nie dowie, czy i wielu istnieje powstańców. 
Jedno tylko wiadomo, że istnieją na Kandji lu- 
dzie, którzy nie cheą czy nie moga układać się 
z władzą turecką, i że organa moskiewskie i 
greckie głoszą, że powstanie trwa na Krecie, i 
że kandyjsey wychodźcy powracać na wyspe nie 
mogą. O tych wychodźcach konzułowie mocarstw 
eur opejskich z Syry donoszą, że komiteta kreteń- 
skie i władze miejscowe przeszkadzają wszelkie- 
mi sposobami, nawet siła, ich powrotowi. Qdje- 
chać niepodobna jest inaczej, jak uciekajac, i 
wystawiwszy się ua tysiączne udręczenia. Wy- 
ehodźcy ci, starcy, kobiety i dzieci, służą jako 
zakładnicy w ręku komitetów kreteńskich , że 
mężowie i ojcowie układać się z Turkami nie 
będą, ani wyspy nie opuszczą, nie cheąe wysta- 
wić siebie i swoich na nędzę i zniewagi. Tym 


nieszczęśliwym potępieńeom od czasu do czasu okręt 
moskiewski podwiezie żywności, broni, pieniędzy, a 
gdy zamało już o nich słychać, wtedy wysadzi gdzieś 
na brzegu wyspy stu lub kilkudziesięciu obcych 
ochotników. Powstanie trwa jednak w dyploma- 
cji, kraj się rujnuje, a rząd turecki zużywa. Oto 
są Środki polityki ks. Gorczakowa. 

Morning Herrald, powtarzając za innemi na- 
dzieje pokojowe, przewiduje, ze na wiosnę w ca- 
łej Turcji obudzi się ruch powstańczy, lecz nie 
wątpi, że Moskwa wraz z innemi mocarstwami 
przyłoży się do uspokojenia! Dobfa byłaby próba 
na moskiewską dyplomację, gdyby praktyczne spo- 
soby jej umiano obmyśleć, i gdyby organ kon- 
serwatystów angielskich madzieje swoje nie dla 
ironii tylko, jak mniemamy, wyrażał. 


Zbliżenie między Francja a Prusami można 
już uważać za fakt dokonany. Provinz-Correspond. 
organ ka czystu ministerjalny potwierdza, że 
dnia 26. z. m. wymienione zostały pomiędzy hr. 
Bismarkiem a panem Benedettim noty, zwalniają- 
ce Meklemburg od traktatu handlowego z Fran- 
cja. Traktat ten korzystny dla Francji, stał jak 
wiadomo na zawadzie wejściu Meklemburgu do 
Związku cłowego. I mimo wszelkich indemnizacyj, 
uwolnienie Meklemburgu od traktatu, potrzeba u- 
ważać za krok dobrej woli i wielkiej uprzejmości 
Francji względem Prus. 

Prov., Corresp. zapewnia w dalszym ciągu te- 
goż numeru, że rzeczywiście istnieją pomiędzy 
obu mocarstwami przyjacielskie stosunki, które 
bynajmniej dla wzmocnienia swego nie wymagają 
zmiany posłów. Do zmiany tej nie ma żadnego 
zasadniczego, ani też osobistego powodu. 

Na zbliżenie między Francją a Prusami, być 
może zresztą tylko przechodnie, dla tego tak wiel- 
ki nacisk kładziemy, iż w kołach dobrze poinfor> 
mowanych utrzymują, iż bynajmniej nie ma w 
tem żadnej zasługi gabinetu wiedeńskiego ; 0- 
wszem przeciwnie, “F rancja sama się do Prus zbli- 
żając, starała się obecnie zbłiżyć Prusy do Au- 
sirji. Czy zawsze tak będzie, czy zawsze gabi- 
net tuileryjski o to się starać będzie, w przypad- 
ku jeśli zbliżenie z Prusami tęwalsze się okaże? 
Jestto pytanie, na które we Wiedniu wielką by 
wypadało zwrócić uwage, po w ygłoszonych przez 
króla Wilhelma  czułościach dla papieża i jego 
niepodległości. 

Atak moskiewskiego organu, Ronda na Au- 
str, ję, przy sposobności pragskich demonstracyj, i 
jego wykład rzuconego Austrji przez Inwalida wy- 
zwania o równouprawnienie Słowian w monarchii, 
powinnyby być wskazówką, że pytanie to warto 
wcale głębszego roztrząśnienia, Że nie ma się 
wcale czego cieszyć prasa wiedeńska ze zbliże- 
nia się między Francją a Prusami, i że może nie 
od rzeczy byłoby pomyśleć o praktycznem zasto- 
sowaniu zjazdów salzburgskich i paryzkich, o skon- 
solidowaniu tych świetnych, zapowiadanych wów- 
czas pożytków. Artykuł Norda ma widać pewną 


w gnieżdzie macierzyńskiem odbywa, i głównie 
od ciepłoty powietrza, zależy. Po pierwszem le- 
nieniu atoli wychodzi już doskonalszy pajaczek. 
Jest on bowiem nietylko wiekszy, lecz i.ciało, 
szczególnie odwłok, ma już owłosiony, a nawet 
ubarwiony, lubo często wcale odmiennie niż do- 
rosłe pająki. W tej dobie swego rozwoju, ma pa- 
jaczek na końcu odwłoka brodawki, z których 
snuje pajęczynę. Samea od samicy nie można je- 
dnak wtenczas jeszcze odróżnić. Po dalszem do- 
piero lenieniu, wyżłobinją się warzechowato u 
samca macki, majace mu służyć przy zapładnia- 
nin do przelewania nasienia, u samicy zaś pozo- 
staja macki, jakie pierwotnie były, t. j. równe, 
nitkowate. 

Według dotychczasowych spostrzeżeń , lenią 
się pająki 4—6 razy, i to tem predzej, im więcej 
mają żeru. Ze zbliżającem się lenieniem, pają- 
czek słabnieje — staje się prawie nieruchomym, 

i z udręczeniem oczekuje owej chwili, w której 
rozstrzyga się dalszy los jego Życia. Gdy nowa 
skóra pod starą narośnie, peka wierzchnia na 
grzbiecie, & pająk wysuwa najpierw tułów, a po- 
tem szezęki, macki i nogi. Na tej wylinie można 
widzieć 8 niby okienek, przez które do niedawna 
oczka przegla ały. Dzieje się to podobnie jak u 
wężów. Wysuwanie nóg z starej skóry, niby z 
butów obcisłych, dzieje się powoli, a jeśli skórka 
do jakiego członka bardzo przystaje, tedy poma- 
ga sobie pająk szczękami. Pająk, hakid 
przez drugiego w chwili wydobywania się z wyli- 
ny, ucieka czem prędzej , przyczem ezesto wraz 
z wlokacą się za nim wyliną utraca jaki członek, 
niezupełnie wyzuty. Dla tego też nieraz napotka 
się kalekę pająka bez jednej nogi lub mkr Za 
ponownem jednak lenieniem, odrastają postradane 
członki, ale wtenczas zawsze SĄ Już mniejsze. 

Jeżli za% dorosły już pajak straci jakim nie- 
fortunnym przypadkiem n. p. 105¢, dy szuką 
spokojnej ustroni, czyniąc na sobie chirurgiczne 
operacje. Drugą nogą, niby ręką, wyciera z ran- 
ki ciecz sączącą się, a potem. przytula tę nogę do 
pyszczka i oczyszęza z krwi szczękami. Czyn- 
ność tę powtarza tak długo, pokąd ranka nie za- 
schnie. Ranka się wprawdzie zagoi — ale nowa 
noga już więcej nie odrośnie. 

Pająki, wyjąwszy ezas młodociany, żyją sa- 


ziemi, niektóre tylko kołyszą się na swych sia- 


Rok VEE: 


Przedpřatę i ogłoszenia przyjmują 
i. = 


We LWOWIE: Bióro Administracji G'a 

zeły Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
doniosłość , ponieważ urzędowa Wiener Abdp. po- 
święca mu wcale poważną wzmiankę. 


liczbą «91. W KRAKOWIE: Księgarnia Ju” 
zeja Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 
ska, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. 4. Uppelik, Wollześle, 22; tudzież pp. Hasen 
stein 6: Vogler, Wollzeile 9. W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Hea 
senstein 4 Vogler, i 

OGŁOSZENIA przyjmują: się za npłatą C 
cnt od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty  stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu, 


Moniteur de V Armie z d. 1. b. m. potwierdza 
wiadomość, że wojsko okupacyjne francuzkie w 
państwie Kościelnem zostanie zredukowane do je 
duej brygady, brygady Daumont. Corespond. Ital. 
otrzymała w tymże dniu wiadomość z Tulonu, że 
dwa parowce odpłyneły już do Civita-Veechia, 3- 
by zabrać wojska mające powrócić do Francji. 
Wiadomość ta nie jest ważna sama przez się, boć 
wszystko jedno ostatecznie, czy siły francuzkie w 
państwie papiezkiem wynoszą kilka tysięcy muiej 
lub więcej ludzi. Idzie o pewność protekcji fran- 
euzkiej, o zbrojną gwarancję władzy świeckiej, ‘a 
nie o liczbę wojska, stojącego bezczymie. Wia 
domość ta jest ważną jedynie, jako potwier- 
dzenie doniesień o zbliżeniu pomiędzy Francją 2 
Prusami. 

Obawy, aby Włochy w nadziei poparcia pru 
skiego czynnie przeciw Franeji wystąpiły, nigdy 
wielkiej nie było. Dziś gdy królestwo Włoskie 
leży, że się tak wyrazim, w niemocy, obawa t: 
mniejszą być mogła niż kiedykolwiek. Natomiast 
słusznie mogli się obawiać w Tuilerjach, aby w 
razie sporu z Prusami, gabinet berliński nie sta- 
rał się o zrobienie dywersji Francuzom za po- 
średnictwem Włoch, i dla tego to trzymano silną 
załogę w strategicznym punkcie Civita-Veechia, 
jako najlepszą rękojmię oględnego zachowania się 
rządu włoskiego. Dziś widać przyczyna ustaje 
istnieć, więc i rękojmie stają się mniej po- 
trzebne. 

Samo królestwo Włoskie jak najmniejsze tyl- 
ko może wzbudzać obawy. Jeźli nie przyjdzie 
żadne wstrząśnienie z zewnątrz, któreby wzbu 
dziło z początku sztuczne, a następnie gorączkowe, 
chorobliwe jakieś wzburzenia, młode królestw« 
długi czas jeszcze zapewne będzie leżało w nie: 
mocy, wedle najściślejszego znaczenia tego wyra: 
zu, mimo wszelkich zapowiedzi nowej wyprawy 
gawibaldowskiej na wiosnę. 

Półtora miesiąca tema, gdy niespodzianie pa- 
dio w Izkie wotum nieufności dla gabinetu, wszy- 
scy wierzyli, że Włochy znalazły się znowu w fa 
talnem przesileniu, z którego wyjścia trudne było 
dopatrzeć, lecz za to widocznie się przedstawiały 
dwie alternatywy straszne dla jedności: włoskiej: 
albo nowe wybory i wzburzenie wszystkich ry- 
walizujących z sobą żywiołów na Półwyspie, 0- 
tworzenie wrót wszelkim intrygom obeym i we- 
wnętrznym przy sponiewieraniu wszelkiej powagi 
władzy, albo też zamach stanu z jego strasznemi 
następstwami tak dla wolności, jak dla jedności 
narodowej, bo prawie nie ulegało wątpliwości, że 
wszystkie separatystyczne dążności, przystroiwszy - 
się zdradziecko w kokardę wolności, do czynnej 
walki przeciw władzy państwowej wystąpią. Złe 
jednak jeszcze głębiej sięgło we Włoszech, ani- 
żeli mniemali ci, którym takie alternatywy. nasu- 
wały się na myśl. Włochy, bezwładne zupełnie, 


stworzeńka, * Pora polowania jest także rozmaite 


tkach, lub na nitkach p=jęczych żeglują w powie- | jedne polują nocą i dniem, jak krzyżaki, inne 


trzu, nie potrzebujące wcale, jak tam ktoś w baj- 
ce, pod orle chronić się Skrzydła.  Krzyżaki 
wznoszą się po nad ziemię około 20 stóp, w bu- 
dynkach zaś aż do poddasza. Jeden tylko pająk- 
chimeryk gardzi lądem i powietrzem. a nato- 
miast na dnie kryształowych topieli buduje sobie 
srebrne pałace (Argyroneta aquatica, pająk- nurek). 
Wszystkie zaś prawie szukają ciemnych, ocienio- 
nych, i szczególnie takich miejsc, gdzieby miały do 
sytu zdobyczy. Pomieszkania swe, jak i siebie 
samych utrzymują pająki bardzo schludnie. Jeżli- 
sobie n. p. nóżki zwalają w błocie biegające wil- 
kosze (Zycosae) lub obmoczą masiope Micriphantes, 
Żyjące w zgniłych drzewach, zaraz je czyszczą 
szezękami, podobnie jak to czynią nasze salono- 
we kotki. 

Pająki zamieszkują wszystkie podniebia. Ży- 
Ja równie w najgoręt:zych krajach —w podzwrotni- 
kowych, jak i w najzimniejszych. W Islandiji, 
choć ubogiej w owady, mają być według Horre- 
bowsa pająki jeszcze pospolitemi. Tożsamo znane 
Są i z Kamczatki. W naszym kraju równie żyja 
wszędzie, od nizin obfitujących w roślinność, i su- 
chych piasków, aż do nagich szezytów tatrzańskich, 
które pozornie zdają się być ogołocone z życia 
owadowego. Na szczycie 1. omnicy, przeszło 
8400 stóp wysokiej, widział mój przyjaciel, przy- 
rodnik łomnieki wilkoszów, wałęsających się po- 
między granitami. 

Upostaciowauie nóg pajęczych ściśle jest za- 
Stosowane do rozmaitego sposobu życia pojedyn- 
czych rodzin. U krzyżaków nogi są dość długie, 
równe i promieniasto do kroczenia zwykłego, a 
u wilkoszów do rączego biegu urządzone. Skocz- 
ków Attae, nogi SĄ krótkie a grube, uzdolnione do 
skakania w dal, na kilka stóp r nawet za zdobyczą. 
Namiastki (Thomisidae) posuwają się zapomocą 
szerokich i płaskich nóg to w tył to wprzód — 
to w bok lub ukośnie. 

Wszystkie pajaki są drapieżnikami. 
czekają z święta cierpliwością, 
zorna muszka lub ćma drobną nie wpadnie w 
śmiertelne ich sidła. Drugie czyhają jak koty na 
zbliżającą, się zdobycz, i równie Kodi skokiem 
Ją opanowują i w momencie dusza; inne znowu, 


Jedne 
ażali jaka nieprze- 


mtnie, pustelniczo. Zwykle mieszkają pająki na | pewne w biegu, jak wilkosze, napadają bezbronne 


tylko w 
skoczki. 

Zdobycz swą zatruwają wszystkie pająki ja 
dem, jaki wpuszczają wydrążonemi szczękami w 
ciało , zupełnie tak samo jak żmija. Przypatrująe 
się raz takiemu polowaniu , widziałem jak pająk 
bierze się do swej zdobyczy. Pochwyciwszy mu 
chę, zadał jej w pierś jadowitą ranę, i w temże 
miejscu ją wyssał, Poczem wziął się do brzu- 
cha, wykąsił szezękami w nim otworek i równie 
z brzucha wszystko wyssał. -Z całej muchy pó 
zostawił skórę prawie „przeźroczystą, nogi, skrzy 
dła i głowę, które widać juź nie miały dlań war- 
tości. Jeśli przypadkiem osa lub pszczoła uwię 
nie w sieci, tedy mądry pająk nie występuje 
do nierównej walki, ba i one umieją może i le 
piej kąsać, lecz ezemprędzej sam przerywa wię- 
zy, i tak już potargane — a klnąc w duchu, wy 
prasza niemiłego gościa na cztery wiatry, Kruk 
krukowi oka nie wydziobie. 

Zwykła zdobyczą pajaków są rozmaite owa- 
dy, które muszą Zawsze być żywe. Wodny pa- 
jak- nurek żyje prawie wy dącznie wodnemi stonu: 
kami. Według Mengego jedzą niektóre pająki 
KŚ mięso w braku innego żeru. Przeko- 
- p SIę O tem karmiąc kilka wilkoszów mięsem 
ptasiem i rybiem. Najedzone pajaki jak płazy 
wytrzymują długo bez pokarmu. Pająk Żył u mnie 
w słoiky bez pokarmu dwa miesiące. ‘Odchody 
pająków są białe, ale ukwaszone powietrzem 
wnet czernieją. Pająki oddechają tak zwanemi 
płucami ; przyrządy te są najpojedynczszym wv: 
rem płuc wyższych zwierząt. Powstają bowiem 
z dwóch listków, składających wię z mnóstwa pe. 


skwarze sloneczuym, jak srebrzyste 


cherzyków, niczłączonych między sobą. Paj? y 
nurek ma prócz plue jeszcze. dychawki SAR» 
u 


do których powietrze dwoma podbrzusznemi 


kami wchodzi. 
Pająki snują pajęczynę, “bedaga p AK 
cieczą klejowatą, a przeto ciąg JĄ jak n galicnić 


puszczają z brodawek , które n 
koło pyszezka, lecz z tyłu odwłoku są umieSszczo- 


e. Brodawek jest 6, z których 4 gą większe. 
Każda Brodkwi6ć składa się ze 100—400 ruzek , 
z których wychodzą pojedyncze nitki i dopiero 


przy ujściu brodawki w jedną nić sie spłataja 
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GAZETA NARODOWA z dnia 4. Lutego 1868. 


sparaliżowanem organizmie spójnie się tylko roz- 
łaziły i rozłażą. 

Jenerał Menabrea, złożywszy swój powtórny 
gabinet, wybrał najracjonalniejszą drogę, najbar- 
dziej odpowiednią do wewnętrznego stanu Kraju. 
Parlamentu nie rozwiązał i stanął przed nim z 
budżetem i rozmaitemi projektami finansowemi. 
Straszny deficyt normalny 240 milionów franków 
nie byłby jednak powściągnął walczących prze- 
ciw rządowi stronnictw — zrobiła to niemoc. — 
Przyzwolono rządowi ogromną, wcale nieprzewi- 
dywaną większością */, głosów prawo miesięczne- 
go pobierania podatków, i czynienia rozchodów. 
Przystąpiono do rozpraw nad budżetem, i z tąż 
samą większością przyjmowano pozycje przycho- 
dów i wydatków — budżet, o którym już zapo- 
mniano we Florencji, uchwalono. Rząd kombinuje 
wszelkie projektowane niegdyś reformy przez pa- 
nów Sella, Scialoja, i podaje takowe za swoje. 
Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, Zostaną 
oue również przyjęte przez Izbę. Stan kraju w ni- 
czem nie zmienił się jednakże. Złowróżbne obja- 


wy mnożą się, węzły, spajające królestwo, rozcho- 


nie byly zdolne do żadnego targania węzłów, w | 


dzą się, podatki nie wpływają, przestępstwa wzma- 
gają się, niezadowolenie powszechne wzrasta. Taki 
to los wolności darowanej, a nie własuemi truda- 
mi ikrwią okupionej! — Przy tem zaś wszystkiem 
i gwałtownego przesiłenia niebezpieczeństwo nie 
minęło; przy jakiem takiem wzmożeniu sił łacno 
powrócić może. 

List jenerała Lamarmory do wyborców jest 
najlepszym obrazem tego stanu rzeczy, a w liście 
tym przebija toą taki, jak gdyby jedność włoska 
była znowu w dziedzinie ideałów, a nie rzeczy- 
wistości. , Najświeższe wiadomości z Włoch dono- 
szą, że król Wiktor Emannel ożeniwszy syna 
swojego z księżniczką genueńską, Małgorzatą, co 
ma w kwietniu nastąpić, chce złożyć na rzecz 
jego koronę. Roztropność króla była wielką, że 
w takiej chwili nie Żenił syna swojego z żadną 
cudzoziemską księżniczką, przez co by sytuacja 
kraju została jeszcze bardziej skomplikowaną 
cudzoziemskiemi wpływami, lecz w czemby abdy- 
kacja pomódz mogła, sprowadzając z tronu mo- 
narchę, z którym się wiążą świetne wspomnienia, 
i na którego ramionach wiszą „jeszcze szczątki po- 
szarpanego płaszcza popularności, trudno zaiste się 
domyślać! Trudno ratunku gdzieindziej dopatrzeć, 
jak tylko w umiejętnej i energicznej akcji rząda 
konstytucyjnego, któremu bezwładność kraju daje 
względną swobodę działania, i w rzeczywistej war- 
tości moralnej samego narodu. 

Jakkolwiekbądź, na teraz Włochy nie stano- 
wią niebezpieczeństwa dla obecnej sytuacji stosun- 
ków międzynarodowych. Mimo tego jednakże, cho- 
ciąż sytuacja ta w ogóle jest wypogodzoną, mocar- 
stwa zbroić się uie poprzestają. Artykuł Consti- 
tulionnal'a z d. 1. lutego, zdaje się zapowiadać, że 
operacje fnansowe ministra Magne nie skończą 
Bię na pożyczce 440 milionów, i zdaje się przy- 
gotowywać kraj do pożyczki dodatkowej 300 mi- 
lionów. Jakkolwiek urzędownie zapowiedziana 
pożyczka w większej połowie słaży na pokrycie 
dawniej dokonanych wydatków wojskowych, no- 
wa przecież otwarcie i całkowicie obróconąby 
została na koszia uzbrojeń — równowaga budże- 
tu wcale bowiem jej nie wymaga. 

Artykuł Constitutionnela nie wywarł jednak 
wielkiego wrażenia na giełdzie paryzkiej. Wiedzą 
tam wszyscy, że co nie jest dv uniknięcia, omi- 
nąć się nie da, wierzą w obecne pokojowe chęci, 
a cała uwaga publiczna Francji zwróconą jest do 
rozpraw nad wolnością prasy, których część o- 
gólna przed kilkoma dniami ukończoną została. 
Przychodzą na stół najniebezpieczniejsze rozprawy 
artykułów szczegółówych, przy których większość 
grozi oddzielić się od rządu. 


Czynności krajowej Rady szkolnej. 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej; Rada szkołna 
krajowa uważa za potrzebne nadawać działaniu 
swemu ile totylko być może cechę jawności. Po- 
dawane przeto będą do wiadomości publicznej za 
pośrednictwem naszej Gazety uchwały, na każdem 
poi im pełnem zapadłe. Obecnie ndzielamy 

o wiadomości wykaz uchwał, zapadłych na dwóch 
pierwszych posiedzeniach Rady, przesłany nam ze 
strony tejże. 

Wyciąg z protokołów rady szkolnej 

krajowej. 
Posiedzenie pierwsze na dniu 24. 
stycznia 1868. 

JEkse. hr. Agenor Gołuchowski zagaił po- 
siedzenie, wskazując na zadanie wchodzącej w 
życie instytucji, a gdy radzca Gniewosz w imie- 
niu e. k. namiestnictwa oddając sprawy szkolne 
w ręce Rady szkolnej, skreślił teraźniejszy stan 
stan szkół w Galicji, Rada przystąpiła zaraz do 
czynności, i powzięła następujące uchwały: 

I. Rada wybierze z pemiędzy siebie komisję 
w celu ułożenia projektu do regulaminu, złożoną 
z pięciu członków, a mianowicie: przewodniczą- 
cego, dwóch ezłonków i dwóch z pp. inspekiorów, 
których przewodniczący zaprosi. — Uchwała ta 
niezwłocznie na temże posiedzeniu wykonaną zo- 
stała. 

Il. Rada wybierze z pomiędzy siebie komi- 
sję, w celu zbadania kwestji seminarcjów nauczy- 
cielskich i przedłożenia projektu do założenia 
tychże. 

II. Zostanie. rozpisany konkurs na opró- 
żnione posady nanczycieli gimnazjalnych. 

Świadectwą szkolne mają być wyda- 
wane w tym języku, który jest językiem wykła- 
dowym w szkole. 

V. Rada rozpoczynając swoje czynności, wy- 
da odezwę do kraju w języku polskim i w prze- 
kładzie ruskim. 


Posiedzenie drugie, na dniu 27. 
stycznia 1868 r. 

Ponieważ JW. hr. Włodzimierz Dzieduszy- 
cki ofiarował do użytku Rady zbiór swój książek, 
spraw szkolnych się tyczący — więc Rada uchwa- 
liła następujące pismo : 

„Rada sze krajowa 


0 

Jaś. Wiel. hr. Włodzimierza Dziednszyckiego. 

W. hrabio ! 

Na posiedzeniu z dnia 27. stycznia roku bież. 
Rada szkolna krajowa uchwaliła jednogłośnie o- 
świadczyć Ci JW. hrabio podziękowanie za zało- 
żenie biblioteki z dzieł, tyczących się sprawy szkół 
i wychowania, którą przeznaczyć raczyłeś do u- 
żytku Rady szkolnej. 

Nie nową to w kraju rzecz, Twoje JW. hra- 
bio szlachetne dla dobra pospolitego wylane ser- 
ce, Twoja na cele publiczne zawsze gotowa szczo- 
dra ręka; pozwól wszelako, że i nowa, dopiero w 
życie wchodząca magistratura krajowa, która tyl- 
ko przy żywym Spółudziale światłych obywateli 
wywiązać się zdoła z trudnego zadania z dobrym 
dla kraju skutkiem, złoży niniejszem hołd Twoim 
publicznym zasługom, tem dla niej milszy, że skła- 
da go Tobie pierwszemu, który już pomyślałeś o 
pomocy dla niej, nim rozpoczęła swoje czynności. 

Dan we Lwowie, na posiedzeniu wtórem Ra- 
dy szkolnej krajowej duia 27. stycznia 1868. 

Agenor hr. (rołuchowski, E. Gniewosz, A. Oskard, 
Dr. A. Macher, Ks. dr. L. Solecki, Ks. B. Iimicki, 
O. Pietruski, J. Sztarkel, El, Seredynski, Dr. A, Ma- 
łecki, Z, Sawczyński,* 

Dalsze uchwały stanęły : 

I. Rada używać będzie w swych publika- 
cjach i drukach rnskich kirylicy, i pisowni uży- 
wanej dotąd w ogłoszeniach urzędowych, a to 
tak długo, dopóki stanowcza pod tym względem 
nie zapadnie uchwała. 
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Pająk, chcący usnuć cieńszą lub grubszą nitkę , 
ścieśniaą lub rozszerza dowolnie pojedyncze rurki. 
Liczne nitki, snute z pojedynczych rurek, są tak 
cieniuchne , że dopiero kilka tysięcy złączonych, 
wyrównają grubości ludzkiego włosa. Pajęczynę 
snują pająki to na sieci łowcze, to na pomieszka- 
nie, to na osnucie zdobyczy, albo do obciągnienia 
przedmiotów pojedynczemi nitkami, po których | 
gdyby po szynach kolejowych szybko się przesu- 
wają; nakoniec samice osnuwają jaja w ochron- 
ny kłębek, który pod sobą wloką. Każdy rodzaj 
pająków we właściwy sobie sposób snuje sieć pa- 
jęczą. Krzyżaki np. robią koła, przechodzące 
często dwie stóp średnicy w ten sposób, że naj- 
pierw wyciągając promienie w pewnych odstępach, 
potem łączą je zapomocą wężownicy, czyli spiralnej. 

Ze przy wyrobie takiej sieci pająk się za- 
stanawia i z wyrachowaniem swego dzieła doko- 
nuje, tego dowodem są liczne spostrzeżenia, z któ- 
rych tylko jedno Meugego przytaczam. Mówi on: 
„Krzyżakowi, mieszkającemn w kącie okna me- 
go, przerwaiem u sieci główną nitkę, przymoco- 
waną u dołu, która była niejako linią ciężkości 
dla tej sieci. Pająk sieć na nowo poprawił i do 
tego samego przedmiotu jeszcze silniej przymoco- 
wał. Za powtórnem przerwaniem tejże samej ni- 
ci, wyprowadził się nieborak swoim kosztem w 
drugi kąt okna, zrobiwszy nową sieć w innym 
kierunku". 

Krzyżaki robią sieć najczęściej nad wieczo- 
rem w dnie pogodne, osobliwie w okolicach le- 
sistych lub nad wodami, a w ogóle tam, gdzie 
bujne jest życie vwadnicze. Pająk-ptasznik (The- 
raphosa avicularia) w południowej Ameryce, wysy- 
sający krew nawet młodym kohbrom, robi sobie 
w dziupłach drzew z pajęczyny rurkę na 6 cali 
głęboką a 2 cale w śreanicy. Pająk-murarz (Cte- 
niza caementaria), zamieszkujący południową Fran- 
cję i Hiszpanię, żyje po wąwozach, w zbitej zie- 
mi. Wykopuje on sobie ostremi pazurkami norkę 
do 2 stop głęboką, i wyściela ją wewnątrz pa- 
jęczyną, częscią aby się ziemia z boków nie usu- 
wała, częścią aby mógł łatwiej dostrzedz, co się 
n otworu dzieje. Otwór przytykają drzwiczki z 
ziemi, przerabianej pajęczyną. Że strony wewnę- 
trznej drzwiczki te są gładkie, zewnątrz zaś chro- 
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powate, nieróżniące się wcale powierzchnią od oto- 
czenia. A wewnątrz uczepia on do nich sznur paję- 
czy, za pomocą którego może drzwiezki zamykać 
i otwierać. Trudno bardzo odkryć wchód do tej 
norki. Skoro bowiem pająk poczuje , że ktoś do 
drzwiczek się dobywa, tedy natychmiast przybie- 
ga i tak je mocno pazurami przytrzymuje, że się 
mocny opór uczuwa; za gwałtownem otworze- 
niem drzwiczek ucieka co rychło w głąb swej no- 
ry. Podobne nory, ale bez zatyczki, grzebie i u 
nas pokrewna włoskiej Tarantula ucratnensis Jar., 
którą lud nasz zowie ziemnym pająkiem. 
Przyjaciel mój, Wierzejski, który roku 1866 
robił wycieczkę po Podolu, mówi o niej w Ko- 
czniku komisji fizjograficzne; temi słowy: „Ta- 
rantuła nasza (krzeczek), która żyje na Podolu i 
sięga w Galicji prawdopodobnie aż po brzeg wy- 
żyny podolskiej w Złoczowskiem, grzebie sobie 
norę w ziemi po gliniastych okopach leśnych, po 
suchych pastwiskach, po polach obok miedz, a na- 
wet po ogrodach obok udeptanych Ścieżek, trzy- 
mając się gleby bardziej zbitej i zwięzłej. Noty, 
służące mu za mieszkanie, miewają przeszło 1 
cal średuiey, a idą zrazu pionowo, potem w za- 
giętej linii na stopę w głąb. Przy wnijściu tych 
nor ciągną się tylko pojedyncze promienie paję- 
czyny do przyległych łodyg roślinnych. Zbyt sztu- 
cznych sieci tarantuła snuć nie potrafi; ulna w 
swą siłę, czatuje raczej pilnie u wchodu nory, 
wypadając ztamtąd na przechodzące mimo owady, 
dokąd się zaś sama cola przed grożącem dla niej 
niebezpieczeństwem. * 
` Pająki z rodzaju Linyphia, wieszają swe sze- 
rokie i gęste sieci po zaroślach krzaczystych, a 
szczególnie po sosnach. Inne zuów robią sieci 
lejkowate, do których i nasz pająk-domownk na- 
leży. Pająk-nurek buduje subie zamek podwodny 
z pajęczyny. (ięste uwłosienie pomaga mu bar- 
dzo „do oddechania. Spuszezając się bowiem w 
głąb z powierzchni wody, tworzy zagiętym od- 
włokiem i ściągniętemi nogami kulę, napełnioną 
powietrzem, które dopiero na dnie w swem po- 
mieszkaniu wypuszcza. Wilkosze, namiastki, sko- 
czki, tylko dla młodych wyrabiają gęstą siatkę ; 
zwykle zaś snują pojedyncze nitki, z wyjątkiem 
powyżwspomnianej tarantuły. (D. u.) 


II. Rada uchwaliła używać tytułu, który jej 
statut organizacyjny nadaje, a mianowicie: „Ra- 
da szkolna krajowa“. 

III. Rada szkolna krajowa mianuje rzeczywi- 
stymi dyrektorami gimnazjalnymi : 

PP. Szynglarskiego Franciszka, dotychczaso- 
wego rzeczywistego dyrektora w Bochni, rzeczy- 
wistym dyrektorem w Rzeszowie. 

Mandybura Tymoteusza, prowizorycznego dy- 
rektora w Tarnowie, rzeczywistym dyrektorem w 
Tarnowie. 

Biłousa Teodora, rzeczywistego dyrektora w 
Kołomyi, rzeczywistym dyrektorem w Bochni. 
Kruczkowskiego Kaliksta, prowizorycznego 
dyrektora w Wadowicach, rzeczywistym dyrekto- 
rem tamże. 

Prowizorycznym dyrektorem gimnazjalnym: 
Ks. Szankowskiego Teodata, nauczyciela gi- 
mnazjalnego w Kołomyi, zastępeą dyrektora w 
Kołomyi. 

Rada potwierdza na posadzie nauczycielskiej i 
nadaje tytuł profesora: 

Józelowi Nedokowi, nauczycielowi gimna- 
zjalnemn w Nowym Sączu. 

Ferdynandowi Tabeau, nauczycielowi gimna- 
zjalnemu w Samborze. 

Ks. Studzińskiemu Władysławowi, nauczycie- 
lowi religii w Przemyślu. 

"Rs. Barewiezowi Tomaszowi, nauczycielowi 
gimnazjalaemu w Stanisławowie. 

Rada przyznaje dodatek do pensji 105 złr. 
zwany decennium następującym nauczycielom gi- 
mnazjalnym : 

Stahlbergerowi Teodorowi, profesorowi u św. 
Avay w Krakowie, począwszy od d. 1. sierpnia 
1 r. 

Karpińskiemu Andrzejowi, 
Sączu od 1. stycznia 1868. 
Markiewiczowi Michałowi prof. w Stanisławo- 
wie od 1. stycznia 4868. 

Rada nadaje posadę katechetów : 

Ks. Andrzejowi Klimezakowi, przy gimna- 
zjaum w Wadowicach. | 

Ks. Anatazemn Niżynickiemu, przy niższej 
szkole realnej w Tarnopolu. 

Rada odrzuca prośbę Józefa Neumana z Gle- 
wie, w Prusiech, o udzielenie mu posady su- 
plenta. 

IV. Dopóki nie zapadnie stanowcza uchwała 
co do książek, używać się mających w szkołach 
Radzie podległych, zatwierdzane będą tymczaso- 
wo książki, do użytku szkolnego przeznaczone, 
następującą formułą: „Rada szkolna krajowa po- 
leca zapisać książkę X. Y. w poczet książek, do- 
zwolonych do wykładów w szkołach.* Pierwsze 
zaś takie zatwierdzenie, udziela wydaniu drugie- 
mu fizyki na IM. klasę przez d. W. Urbańskiego. 
V. W powiatach Galicji zachodniej należy 
zarządzić przy każdej szkole spisanie fasji szkol- 
nej, w powiatach zaś wschodnich, gdzie sporzą- 
dzenie tasji już jest nakazane, należy -je dopełnić 
historją szkoły, co w zachodniej Galicji było już 
zaprowadzone. 

VI. Na świadectwo szkolne wolno używać 
tylko tych formularzy, do manipulacji szkolnej 
zaś tylko tych druków, które wyjdą nakładem 
c. k. namiestnictwa. Nabyć można formularzy w 
dyrekcji urzędów pomocniczych e. k. namiestni- 
etwa, za złożeniem odpowiedniej opłaty. 

VII. Wys. ministerjaum zakomunikowało ©. k. 
namiestnictwu, że postanowiło urządzić zupełnie 
rozwiniętą techniczną akademię we Lwowie. Po- 
nieważ zaś podobne urządzenie krakowskiej te- 
chniki przenosiłoby potrzeby i środki materjalne 
kraju, więc Wys. ministerjam uważa za konieczne 
zakład techniczny w Krakowie znieść. Aby je- 
dnak miasto Kraków i zachodnia część kraju nie 
zostały bez szkoły, kształcącej młodzież w zawo- 
dzie technicznym, przeto Wys. ministerjum zamie- 
rza urządzić w Krakowie odpowiedni zakład nau- 
kowy z funduszów państwa, i wezwało Radę 
szkolną, aby przedłożyła dotyczący plan. 

Rada ustanowiła więc komisję z pięciu człon- 
ków złożoną w celu przedłożenia projektu eo do 
przeistoczenia zakładu technicznego w Krakowie, 
na jaką wyższą szkołę specjalną. 

VIIL Rada wyda pismo do dyrekeyj zakła- 
dów szkolnych, polecające czasopismo Szkołę, 

IX. Uchwały Rady szkolnej krajowej, po za- 
twierdzeniu protokołu mają być ogłaszane w urzę- 
dowej Gazecie Lwowskiej. 


prof. w Nowym 


List arcypasterski. 


Wiadomo czytelnikom naszym, że pod dniem 
17. października r. 1867, Pius IX. ogłosił ency- 
klikę, w której wezwał cały świat katolieki do 
trzechdniowych modłów, dla; ulżenia prześladowa* 
nemu kościołowi w ogólności, a polskiemu pod 
berłem moskiewskiem w szczególności. Arcybiskup 
lwowski, ks. Wierzehlejski, wydał teraz okólnik 
do duchowieństwa dyecezji swujej, i w niem wy” 
tłómaczając znaczenie encykliki papiezkiej, pod- 
nosi głos w obronie prześladowanego kościoła 
oeren Oto główniejsze ustępy z tego Okól- 
nika : 

„Carowie Wszech Rossji obejmując polskie 
prowincje w swe posiadanie, wobec całej Europy 
uroczyste przyjęli zobowiązanie, że nigdy i w mı- 
czem nie naruszą sumienia katoliekich swych 
poddanych, że szanować będą prawa i ustawy ko- 
cioła katolickiego. A | 

„Lecz, niestety, ani na chwilę nie dotrzymali 
swoich przyrzeczeń. Dzieje kościoła katolickiego 
w państwie Moskiewskiem były i są dotąd je- 
dnem pasmem gwałtów i prześladowań, któremi 
szyzmatycey carowie cechę przeniewierstwa wei- 
snęli na swe czoło. Europa dosyć obojętnie pa- 
trzyła na gwałty i barbarzyństwa, codziennie 
tamże na katolikach jedynie dla tego, że są ka- 
tolikami, wywierane, lecz nikt się nie znalazł z 
ziemskich mocarzów, któryby się śmiało ujął za 
słusznością, i podniósł głos swój przeciw tak stra- 
sznęmu pogwałceniu wszelkich praw boskich i 
ludzkich. Jedni tylko rzymscy papieże, tak jak 
niegdyś otwarcie potępiali grzech rozbioru Polski, 
tak też i później żadnej niezaniebali sposobności, 


ażeby potęgą słowa apostolskiego upomnieć sie 
u rządu moskiewskiego o święte prawa, katoli- 
kom przynależne. 

„Któż nie pamięta, z pomiędzy niezliczonego 
szeregu innych pism i dokumentów, listu terażniej- 
szego Ojcaśw. z 22. kwietnia 1863 do panujące- 
go obecnie cara moskiewskiego pisanego, w 
którym Ojciec św. z całą powagą, ale oraz z ca- 
łą surowością wyliczą wszystkie krzywdy kato- 
likom w Polsce wyrządzone, i w imię Boga do- 
pomina się dla nich u tronu moskiewskiego słu- 
szności i sprawiedliwości? Ale niestety! ani na 
ten list, ani na długi, bardzo długi szereg innych 
upomnień Ojciec św. Żadnej nie otrzymał odpo- 
wiedzi. Bezprawia i gwałty popełniane od po- 
czątku, obalające najistotniejsze prawa ludzkości, 
trwały i trwają bez przerwy, i jawna okazują dą- 
Żność rządu finoskiewskiego do zupełnego zni- 
szczenia, zupełnej zagłady wiary katolickiej w 
swem państwie. Bo też zaprawdę, cóż za inny cel 
mają wszystkie gwałtowne ukazy, z których jeden 
sifrowszy niż drugi? Jeżeli rząd moskiewski sta- 
łych w pełnieniu obowiązków biskupów i kapła- 
nów więzi, na Sybir wywleka, jeżeli samowolnie 
dyecezji znosi, iub ich rządy oddaje w ręce po- 
dłych i pieniędzmi kupionych służaleów ; jeżeli 
katolickie kościoły bezprawnie w szyzmatyckie 
przekształca cerkwie, jeżeli zgromadzenia zakon- 
ne katolickie kasuje i zakonników rozpędza, jeże- 
li fuadowane przez katolików zakłady naukowe i 
seminarja znosi, lib oddaje pod zarząd swych po- 
pleczników, jeżeli przesiedla całe katolickie gro- 
mady w najodleglejsze prowincje, szyzmatykami 
tylko zaludnione, jeżeli w nagrodę odstępstwa od 
wiary katolickiej odstępców obdziela łupem, na 
majątkach katolików, wierze swojej wiernych zdo- 
bytym, jeżeli przecina związek i porozumienie 
się biskupów z punktem centralnym katolickiej 
jedności, ze stolicą Świętą, jeżeli rozporządzenia 
Stolicy rzymskiej przechwytuje i tychże wykona- 
nie zależnem czyni od orzeczenia ministra, niena- 
wiścią ku kościołowi katolickiemu tchnącego — 
a wszystko co powiadamy jest prawdą i ścisłą 
prawdą: — to do wytłumaczenia tych gwałtów a 
nawet i okrucieństw ta jedna pozostaje droga, że 
rząd moskiewski tąk jak pragnie zupełnego Po- 
laków wynarodowienia, tak też pragnie zupełnej 
zagłady katolickiej wiary. ; 

„Dotąd wprawdzie znaczna część katolików, 
pomimo codziennych utrapień i srogich prześlado- 
wań, wolała znosić najgorsze uciski, niżeli wyrzec 
się wiary swych ojców. Atoli zamilezeć nie mo- 
żna, że niemało znalazło się i takich, którzy bądź 
obietnicami nagród zaślepieni, bądż karami prze- 
straszeni, bądz i dla tego, iż me byli należycie 
obuczonymi lub utwierdzonymi w wierze, już przy- 
szli do upadku, albo się mocno w wierze zachwia- 
li i bać się zaiste potrzeba, żeby przy dłuższem 
trwaniu tych prześladowań, wielu jeszeze nie spla- 
miło się odstępstwem i duszy swej nie przywio- 
dło do zguby. Otóż Ojciec „św. poruszony tym 
okropnym uciskiem katolickiej swej dziatwy w 
państwie Moskiewskiem, tknięty do żywego uie- 
bezpieczeństwem utraty wiary, na jakie codzien- 
nie katolicy tamże są narażeni, pomimo udręczeń 
i gwałtów, na które we własnym, że tak powie- 
my, wystawiony jest domu, z przezacnej swej sto- 
licy, w przeczytanem wam piśmie swojem, z ubo- 
lewaniem głos podnosi, i nowy wobec Boga i ca- 
łego świata przeciw popełuianym ciągle na kato- 
likach w królestwie Polskiem gwałtom, protest 
zakłada. 

„Wszelaka Najmilsi! Najwyższy Pasterz, na- 
kreśliwszy smutny obraz napaści, jakich sam do- 
świadcza od wrogów kościoła, opisawszy dalej 
ciężkie bezprawia, popełnione przez rząd szyzma- 
tycki na polskich katolikach, wskazuje oraz, gdzie 
pośród tylu okropności, na które ludzka ręka po- 
mocy dać nie może, szukać należy ulgi i porato- 
wania. — Oto wzywa nas Ojciec św. do wspólnej 
modiitwy, która, według słów Augustyna św. 
„przenika obłoki, inieba czyni ziemi przychylne“ 
do modliwy, która według Hieronima w. prześla- 
dowanym, na odsiecz przyprowadza Boga! 

„W tym celu rozporządza Ojciec $., ażeby we 
wszystkich kościołach katolickich całego Świata 
przed upływem półrocza (w krajach zamorskich 
zaś przed upływem roku) czynione były przez 
3 dni publiczne modlitwy, a to na intencję, aby 
Bóg prześladowaniom o których słyszeliście, ko- 
niec położyć, prześladowanych, w wierze wzmo- 
enić i utwierdzić, a prześladowców umysły skru- 
szyć i do prawdziwej pokuty przyprowadzić ra- 
czył. Ażeby zaś większy obudzić zapał, większą 
wywołać gorliwość katolików, odprawianie tego 
trzydniowego nabożeństwa połącza Ojciec 5. w 
miarę udziału i dopełnionych warunków poku- 
tnych z odpustem zupełnym lub częściowym, któ- 
ry albo dla własnej duchownej korzyści może 
być uzyskany, albo na pożytek dusz wiernych 
w czyśćcu zostających może być ofiarowany. 

„Nie wątpimy najmilsi! że zechcecie korzy- 
stać pilnie z nowej łaski duchownej, jaką nam 
podaje Ojciec $., i że gorliwym udziałem w prze- 
pisanych nabożeństwach zechcecie okazać, jak 
pożądanem jest sercu Waszemu błagać Boga 0 
pomoc dla Ojca á. i nękanych za wiarę braci.“ 

O ile wiemy, trzydniowe nabożeństwo rozpo- 
cznie się w całej dyecezji w przyszłą niedzielę, i 
trwać będzie aż do wtorku. Onegdaj, w niedzie- 
lę, przeczytano ten okólnik w tutejszej archikate- 
drze obrz. łac. Czy nasze grecko-katolickie kon- 
systorze pomyślały o wydaniu podobnego okólni- 
ka, niesłychać dotychczas. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Stara Presse utrzymuje, że pomie- 
dzy członkami chorwackiej regmikolarnej deputa- 
cji panuje różność w zapairywaniu się na sprawę 
ugody z Węgrami, wskutek czego nie można dziś 
przewidzieć , jakie będzie następstwo przyszłych 
obrad. 

Z Pesztu telegrafują do tego samego dzien- 
nika, że Juliusz Kautz przyjął posadę wicesekre- 
tarza państwowego we wspólnem ministerstwie 
finansów. i 


A O a 


W ciągu bieżącego tygodnia delegacje mają 
otrzymać całą „księgę czerwoną”. Przyczyna 
zwłoki leży w tem, że exposé, poprzedzające de- 
pesze i inne dokumenta dyplomatyczne, musi być 
przełożone na język węgierski. j 

Członkowie delegacji rajchsratowej od 1. lu- 
tego schodzić się mają w sali rycerskiej domu 
stanowego na pogadanki. | | 

„Nową formułę przysięgi podpisali urzęduicy 
ministerstwa spraw wewnętrznych, d. 29. stycznia. 
innych ministerstwach dopiero później. 

Kwestja rewizji konkordatu wypływa znowu 
na jaw; podług tego, co z Wieduia donoszą pra- 
gskiej Bohemii, kurja apostolska bierze w tej spra- 
wie sama inicjatywę, i opuszcza zajmowane przez 
siebie dotychczas stanowisko ścisłego „Non possu- 
mus,* i zażądała od Austrji przedłożenia szkicu 
zrewidowanego traktatu konkordatowego, aby wi- 
dzieć, jakby on podług życzeń teraźniejszego mi- 
nisterstwa miał wyglądać. N.fr. Presse oświadcza 
na to, nie bez pewnej stanowczości półurzędowej, 
że wszelkie szkice na nie się nie przydadzą, i 
rząd austrjacki nie myśli się bawić z Rzymem. 
Klerykalny Volksfreund natomiast donosi, że po- 
słowi austrjąckiemu w Rzymie przesłano instruk- 
cje doi prowadzenia układów, a poseł austrjacki 
będzie dopiero teraz w stanie wyjawić Antonelle- 
Er) Jakich modyfikacyj życzy sobie rząd austrja- 

1. 

O porozumieniu z kurją apostolską wątpi 
bardzo „korespondent Pester Lloyda. Wskazane mo- 
dyfikacje opierają się bowiem na duchu ustaw 
zasadniczych, z któremi partja klerykalna nie 
Sympatyzuje weśle. Ten sam korespondent do- 
NOSI, Że ministerstwo teraźniejsze przygotowało 
Już całkiem pod obrady rajehsratu nową ustawę 
Szkolną, która ma usuwać wpływ konsystorzy 
na szkoły ludowe. Ta nowa ustawa ma przyjść 
w miejsce bałamutnej dotychczasowej „politische 
Schulverfassung.* 

Dr. Lewinger , jeden z obrońców karnych 
przed trybunałem wiedeńskim, podał petycję do 
Rady państwa o wpłynięcie na rząd, aby w spra- 
wach prasowych przestrzegany był art. XI. kon- 
stytucji dotyczącej, postanawiający sądy przysię- 
głych dla spraw prasowych. | 

N. fr, Presse dowiaduje się z dobrego źródła 
peszteńskiego, iż w sferach węgierskich powzięto 
myśl, aby dowództwo nad utworzyć się mającą 
na Węgrzech obroną krajową, powierzyć byłym 
jenerałom honwedów, którzy mają już po temu 
odpowiednie doświadczenie. Pomiędzy tymi oso- 
bistościami jen. Maurycy Perczel zdaje się być 
najodpowiedniejszym. 

Baron Eótvós zwołując w okólniku żydowską 
konferencję notablów mówi, że zadaniem jej bę- 
dzie informować władzę, urządzić stosunki gmin- 
ne i szkolne żydów węgierskich, i pogodzić tako- 
we ze społecznemi i administracyjnemi stosunka- 
mi Węgier. i 

, Najj. Pan miał przyjmować d. 3. bm. w Pe- 
szcie na uroczystem posłuchaniu adres sejmu za- 
grzebskiego, zkąd, jak niektórzy utrzymuja, za- 
mierzą udać się do Zagrzebia. 

W Pradze donieśli rządowi ajenci d. 1. bm., 
że ludność przygotowuje się do nowej demonstra- 
cji, wskutek czego dyrektor techniki kazał przy- 
lepić następujące obwieszczenie : 

„Różne osoby rozdzieliły pomiędzy techników 
wezwanie do wzięcia udziału w ekscesach. Rek- 
tor spodziewa się, że słuchacze nie wezmą udzia- 
łu w podobnem przedsięwzięciu, i że nie zechcą 
bezmyślnemi ekscesami splamić imienia czeskiej 
politechniki", : 

Redaktora dziennika Politik, który opuścił był 
Pragę, czeski sąd krajowy Ściga gończemi lista- 
mi. Burmistrz Klaudy wyjechał przedwczoraj do 
Wiednia z deputacją miejską. 

= Korespondent wiedeński Pester Lloyda dowia- 

uje się ¿ wiarygodnego zresztą źródła, że przy- 
mierze zawarte między Moskwą a Prusami po 
wojnie w r. 1866, teraz wskutek najnowszych zajść 
we Francji i Anglii względem sprawy wschodniej 
doznało zmiany o tyle, że postanowiono, gdyby 
Prusy lub Moskwa były zaczepione, albo zawikła- 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. Lutego 1868. 
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ne w wojnę, natenczas mają sobie nawzajem 
nieść pomoc. — Nowina ta zdaje się być nie 
nowiną. 


Niemey, Studtgarzka Izba poselska przyję- 
ła całą ustawę wojskową 50ciu głosami przeciw 
40tu, a Izba wyższa przystała na uchwałę Izby 
niższej, dotyczącą zniesienia kary cielesnej. Dnia 
1. bm. stronnictwo niemieckie ogłosiło proklama- 
cje do wyborców, w którem mówiąc, że polity- 
czno-narodowe zjednoczenie Niemiec jest niezbę- 
dną koniecznościa, wzywa ich, aby do parlamen- 
tu cłowego wysłali tylko takich mężów, którzy 
dadzą rękojmię nie zdradzenia tego programu. Na 
proklamacji znajdują się podpisy deputowanych i 
arystokracji. sę ka, 

W parlamencie pruskim znajdował się dnia 
1. b. m. na porządku dziennym układ z detroni- 
zowanymi książętami Hr. Bismark rzekł wczasie 
debaty: „Wcielenia krajów były wywłaszezaniem 
na korzyść Prus i Niemiec, a nie zdobyczą. 
Dla tego wynagrodzenie jest nie- 
zbędną koniecznością. Układy uspo- 
koją umysły. Aby króla Jerzego zaspokoić zu- 
pełnie, damy mu 10 milionów więcej. Rząd 
musi tak dziąłać z wyższych politycznych wzglę- 
dów. Jeźli Izba nie zgodzi się na nasze przedło- 
żenia, to przekona się, jako rząd jest nierównie 
więcej konstytucyjnym, aniżeli ona sądzi. Król 
Jerzy otrzymawszy większe wynagrodzenie, a 
niżeli mu przysłuża, wyrzeknie się wszelkich praw 
do korony.* 

Po wystąpieniu kilku posłów parlament przyjmu- 
je układ bez zmiany 254 głosami przeciw 113. 

Król bawarski sankcjonował ustawę wojsko- 
wą dnia 31. z. m. Dzień później ustawa została 
ogłoszoną w dzienniku urzędowym i weszła na- 
tychmiast w życie. 


Francja. Na posiedzeniu Ciała prawodaw- 
czego z dnia 30. zm. toczyły się dalej rozpraw 
nad ustawą prasową. Thiers zabierając głos rzekł, 
że wolność druku jest podwaliną wszelkich wol- 
ności, bez której dobry rząd istnieć nie może. 
Wolność prasy ma tę samą doniosłość, co i wol- 
ność myśli, będąca najgłówniejszem prawem czło- 
wieka. Prasa jest dła myśli ważnym i korzystnym 
czynnikiem. Są przedmioty, których niepowinno 
się poruszać publicznie, jako to: podwaliny spo- 
łeczeństwa, życie prywatne i monarcha, który w 
państwie konstytucyjnem jest zasłonięty ministrami. 
Lecz poza temi rzeczami, powinuo być dozwolonem 
mówić o wszystkiem, co tylko dotyczy władzy rzą- 
dowej. Thiers skończył następującą uwagą: „Ko- 
nieczność wymaga, aby wolność zwrócono dohro- 
wolnie i niedopuszczono stanowczej chwili*. 

Następnie Casagnac domagał się zaniechania 
dyskusji nad przedłożeniem rządowem, dopóki zu- 
pełne uspokojenie się stronnictw nie dozwoli za- 
prowadzić systemu angielskiego. 

Dnia 31. z. m. wystąpił Juliusz Favre z o- 
świadczeniem, że opozycja będzie głosowała za 
takim projektem ustawy, który znosi monopol 
drukarski i księgarski, lecz mimo to powinno się 
jeszcze zmienić niektóre jego określenia. Uciska- 
nie prasy od roku 1852 spowodowało na zewnątrz 
wyprawę meksykańską i niełczęśliwą ekspedy- 
cję rzymską, a wewnątrz kraju, stagnację intere- 
sów, pożyczki i — niepokoje. (Zgromadzeni prze- 
rywają mowcy.) Favre mówiąc dalej, gani zacho- 
wanie się rządu wobec prasy, i twierdzi, że wol- 
ność potrzeba zwrócić koniecznie. 

Przy wystąpteniu Cavagnaca i Saint Laurent, 
przemówił minister Baroch e. „Przedłożona u- 
stawa, mówi p. Baroche, trzymając się wiernie 
zasad rewolucji z r. 1789, mimo to zatrzymuje 
niezbędną represję. Rząd rozbierze chętnie wszy- 
stkie poprawki.“ vr 

Po przemówieniu Picarda, zamknięto jeneral- 
ną debatę. Wczoraj miano rozbierać poprawkę 
Olliviera. A 

La France dowiaduje się, że członkowie wię- 
kszości, zebrawszy się u Davida, postanowili gło- 
sować przeciw całej ustawie prasowej. Jeźliby się 
to sprawdziło, to rząd ujrzałby się w konieczno- 
ści wycofać swój projekt. 


La Patrie pisze, że dnia 31. stycznia i 1. 
lutego odbyły się nadzwyczajne narady ministrów 
i rady tajnej. 

Margrabia de Moustier otrzymał wielką wstę- 
gę orderu Piusa IX. 


Moskwa. Kierujący artykuł niemieckiej Pe- 
tersburger Ztg. utrzymuje, że odosobnienie Moskwy 
nastąpiło z powodu wyuzdań prasy panslawisty- 
cznej, tudzież panslawistycznych knowań. Rząd 
moskiewski nie zgadzał się nigdy z temi knowa- 
niami, i nie myślał prowadzić wojny z całą Euro- 
pą. Artykuł kończy przestrogą, aby pansła- 
wistów nie wspierano, gdyż to sprzyjałoby za- 
miarom Polaków i zniweczyłoby pokojowy roz- 
wój Moskwy. : 

Pod przewodnictwem następcy tronn zawią- 
zał się komitet, w celu wspierania ‘okolic, ` do- 
tkniętych głodem. 


Wschód. Listy nadeszłe z Carogrodu pod 
dniem 25. stycznia b. r. potwierdzają dawniejsze 
doniesienia o utrwaleniu się stanowiska Fuada- 
baszy. Krążą pogłoski, jakoby cesarz Napoleon 
zamierzał w kwietniu lub maju b.r. rewizytować 
sułtana w jego stolicy (?). Mithad-basza ma być 
zamianowany gubernatorem Krety. 

Rząd grecki myśli rozwiązać parlament. 


Kronika. 


— Lwów 4. lutego. Trzy tygodnie mamy jeszcze 
karnawału, a balów tyle jest zapowiedzianych, że pra- 
wie z wyjątkiem piątków, na każdy dzień przypadnie 
bal, reduta lub wieczorek z tańcami. Wątpimy jednak 
aby zapowiedziane bale wypadły świetnie, gdyż równo- 
cześnie domowych zabaw bywa codzień bardzo wiele, 
tak iż większa cześć bawiącej i tańczącej publiczności 
nie bierze wcale żadnego udziału w zabawach publi- 
cznych. 

Z balów zapowiedzianych wymienimy obecnie bal 
na korzyść ochronek, bal Towarzystwa muzycznego, 
drugi bal Sokołabał kasyna mieszczańskiego, (wszystkie 
cztery na strzelnicy) idwa bale urządzoneprzez oficerów 
załogi tntejszej. 

— Sokal dnia 1. lutego. Do Towarzystwa wzajemnej 
pomocy ofiejalistów prywatnych w powiecie naszym 
przystąpiło 73 członków rzeczywistych z 175 udziałami, 
Jako członkowie wspierający przez lat 10 przystąpili 
właściciele ziemscy : Pp. Stanisław Polanowski po 25 
złr. rocznie, Feliks Polanowski po 50 złr. rocznie, Mi- 
chał Oleksiński po 10 złr. rocznie, Tadeusz Wiśniewski 
po 10 złr. rocznie, Neumann Miinter po 10 złr. rocznie, 
Karol Łomnicki po 5 złr. rocznie, Henryk Kruszewski 
po 5 złr. rocznie, Kajetan Babecki po 5 złr. rocznie, 
Leon Kuczyński po 5 złr. rocznie, Władysław Osmulski 
po 10 złr. rocznie. JW. hr. Włodzimierz Dzieduszycki 
po 50 złr. przez 6 lat, Michał Falkowski i Stanisław 
Suwczyński po 5 złr. przez 5 lat, Stanisław Obertyński 
po 25 złr. przez 3 lata i Ludwik Mierzejewski po 10 zł. 
przez 3 lata, którzy swoje datki z góry zapłacili. 

Jednorazowe datki złożyli: Pp. budowniczy Anker- 
manu Maksymilian 2 złr. Nauczyciel Czerniewicz 50 c. 
Nauczyciel Ciechanowski 1 złr. Buchhalter z Opulska 
Dóning Adolf 2 złr. Dzierżawca, Dnbieński Szaja 2 złr. 
Dzierż. Fabiański 7 zł. 44 e. Nauczyciel Gliwa Marcin 2 
złr. Dzierż., Ehrlich Moses 3 złr. Kupiec Gelber Moses 
3 złr. Kupiec w Sokalu A. W. Grott 15 złr. Kupiec, 
Katz Hajm 3 złr. Nauczyciel Kulmatycki 2 złr. Właści- 
ciel ziemski Nikorowicz 15 złr. Ksiądz kanonik Nałęcz 
Mroczkowski 5 złr. Prezydent z Bełza, Neupauer 5 złr. 
Właściciel dóbr, Pajaczkowski 5 złr. Właściciel dóbr, 0- 
leksiński 25 zlr. Właściciel dóbr, Radziejewski 25 złr. 
Stanecki Józef 2 zlr. Stolarz, Smiszek Jan 2 złr. Wła- 
ściciel dóbr Franciszek Szymanowski 5 złr. Kupiec, 
Shónfeld Izrael2 złr. Kupiec, Szeligowski Bonifacy 1 zł. 
Weigl Maurycy 2 złr. N. N. 5 złr. H. K. 2 złr; razem 
143 złr, 94 c. 

Dalej złożyli członkowie 'rzeczywiści datek jedno- 
razowy na fundusz żelazny 173 złr., wpisowego 175 zł., 
wpłaty za lszy kwartał 128 złr. 34 e. ; razem 476 zlr. 
31 centów. — Ogółem więc złożono 785 złr. 25 c., któ- 
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rą to sumę 
Lwowie. 


Liczba członków rzeczywistych wzrasta z dniem ka- 


przesłano do banku hipotecznego we 


i żdym, obudzone poczucie potrzeby stowarzyszenia, przej- 


muje wszystkich oficjalistów i gromadzi ich pod jeden 
sztandar. 

Ostatecznie poczytuje sobie Wydział za obowiązek 
Szanownym dobrodziejom i członkom wspierającym, 
złożyć dzięki za popieranie celów młodej naszej iusty- 
tneji. 

Feliks Polanowski, prezes Wydziału powiatowego To- 
warzystwa wzajemnej pomocy ofic. pryw. 


Ostatnie wiadomości. 


Przez trzy dni nie mieliśmy żadnych dzien- 
ników z powodu przerwania komunikacji. Dopiero 
dzisiaj rano otrzymaliśmy całe stosy dzienników, 
i po przejrzeniu streściliśmy we wstępnym arty- 
kule trzydniowe wiadomości i wynikający z nich 
pogląd na położenie ogólne. W tem miejscu do- 
damy tylko kilka pobieżnych wiadomości, zaczer- 
pniętych z połądniowej poczty. j 47 | 

Wiedeńska Debatte podaje za fakt, że baron 
Lasser został zamianowany namiestnikiem Tyrolu. 

Donoszą ż nad granicy papiezkiej, że w Rzy- 
mie nalegają na ukończenie fortyfikacyj na Mon- 
te Aventino i Janiculo, tudzież na zamku św. A- 
nioła. Wydano rozkazy prowadzenia gorliwie 
robót fortyfikacyjnych dokoła ogrodów Watyka- 
nu. Policja papiezka podwaja czujność przy bro- 
dach Tybru, między Orte i Bassano. 

Moniteur de I Armee potwierdza, że załoga 
francuzka w Rzymskiem ograniczy się do jednej 
dywizji, pod wodzą jenerała Dumont. 

Italie mówi, że jenerał Dumont przybędzie w 
Bik do Civitaveechii. Wojsko francuzkie, 

tóre ma wrócić do kraju, wyruszy natychmiast 
po przybyciu pomienionego jenerała. 

Dnia 1. bm. Correspondance italienne pisze: 
„Dowiadujemy się właśnie, że dwie fregaty fran- 
cuzkie odpłynęły z Tulonu, dla zabrania w Civi- 
tavecchia jednej z dwóch brygad, tworzących tam 
załogę francuzką. 

„Senat włoski uchwalił dziś ustawę względem 
tymczasowego budżetu na miesiąc luty 73 głosa- 
mi przeciw trzem. 

„Menabrea oznajmia Izbie w imieniu kró- 
la małżeństwo przyszłe królewicza Humberta z 
księżniczką Małgorzatą. Spodziewa się, że Izba i 
naród wezmą udział w tym pocieszającym dla 
rodziny królewskiej wypadku. Prezes Izby wniósł 
o wysłanie do króla deputacji z powinszowa- 
niem, tudzież o ułożenie adresu. ki przyjęła 
wniosek.“ 


Telegramy „Gazety Narodowej: 


Wiedeń dnia 4. latego. Członko- 
wie delegacji Rady państwa postanowili scho- 
dzić się dwa razy na tydzień, i na te schadzki 
zaprosić także delegatów węgierskich, podobnie, 
jak węgierska delegacja członków delegacji Ra- 
dy państwa na pogądanki do swego klubu , za- 
prosiła. Trie Sy o LPA S 
Trzy podkomitety węgierskiego Wydziału 
budżetowego rozpoczęły wczoraj swoje obrady. 
W każdym podkomitecie zastępują rząd pełno- 
moenicy. Wydziały przyzywają także fachowych 
i rzeczoznawców. 


Gospodarstwo, przemysł 


i handel. 

Lwów dnia 3. lutego. (Z giełdy. 
Efekta i monety: Akcje kolei galic. Karola 
Ludw. po 200 złr. m. k. płaca 201.25, żąd. 
401.75; kolei lwow. Uzeru. po 200 Zir. W.a. 
w srebr. pł. 169.—, żyd. 170.—; banku 
hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%, : płacą 
12.50, żąd. 73.—. Listy Towarzystwa kre- 
dytowego gal. w m. k. bez kup.pł. 82,45, 
Żad. 82.95; [owarzyst. kred. gal. w. a. bez 
kup. pł. 7.50, żąd. 79.— ; banka bipot. 
galic. bez kup. pł. 93.—, żąd. 93 złr. {5 Ce 
Ubligi indemniz. gal. pł. 64.75, żyd. 65.05; 
Pożyczki głod. z r. ł866 po 7%, pła. 99.60, 
Żyd. 100; pierwszeń. kol. gal. Kar. Lud. 

emisji pł. )4.—, żąd. 94,50; Il. emisji 
pł. 85.75, żąd. 89.50; pierwsze. kol. gal. 
lwow. czerniow. l emisji pł. 80.—, żad. 
81.—; ll emisji pł. 83.00, żąd. 84 złr. 50 
centów. Dukat ceserski pł. 5.44, żąd. 5.75; 
napoleond'or pł. 9.54, żąd. 9.56; rubel 
srebrny moskiewski płaca 1.86, żąd. 1.88; 
rubel papierowy mosk. pł. 1.66—, ż. 1.65%; 
Pruskie bilety kasowe pł. 1.75—, ż. 1.76—: 
Pół imperjał moskiew. pł. 9.88, żąd. 9.98; 
Srebro p. 117.50,żąd. 118 złr. 25 c., sprzeda- 
no: listy [owarzystwa kredt. gal. w m. k- 
18.50; rubel pap- mosk. 1.65. Towary : Zyto,ko- 
rzec ł6uft. neto 8.80, 150ft. effect z dosypką 
do 160ft 7.70, na marzec w Zółkiewskim; 
wełna cetnar wiedeński 106 złr; na czerwiee. 

Lwów dnia 1. lutego. (Sprawozdanie 
tygodmowe Gazety Lwowskiej.) W ostatnich 
Uuiach mielismy śnieg 1 zamiecie, zimno 
dochodziło do 6 stopni: 

Ruch w handlu towarowym był normal- 
By, jednak dowóz Z północnych Niemiec u- 
trudmły zamiecie na kolejach pruskich. Też 
zamiecie snieżue wzdłuż gościńca do Prze- 
mysla, skutkiem burzy w nocy z Piątku na 
Sobotę, tak zatamowały droge: Z9 urmani 
z Dukli, wiozący spirytus, musieli doprzę- 
5AĆ po 4 komie. Lozwolone od $ dni uła- 
twienie w handlu pograniczny m pomiędzy 
Szlązkiem austrjackim a Prusami co do ar- 
tykułów podlegających zaostrzonym przepi- 
som z powodu zarazy, znowu zostały Cad- 
kowicie uchylone. W handlu z Galicję 81a- 
nice pruskie sg zamknięte dla wszystkich 
towarów podlegających zaostrzonym przepi- 
Bom z powodu zarazy, uaweć w tym razle, 


gdy towary te są zaopatrzone w świadectwa 
okazujące, iż pochodzą z miejsce niedotknię- 
kach zarazą. Odbyt na płótno zgrzebne sku- 
tkiem nieco większego popytu na zboże o- 
żywił się cokolwiek. i ceny płótna na wor- 
ki podskoczyły o 15—18 pre. Kolej lwow- 
sko-czerniowiecka przewioz a kilka więk- 
szych partyj cukru na rachunek rafineryj 
petersburgskich. Taż koleją nadeszło do 
Lwowa kilka większych partyj kukurudzy: 
dowóz zaś drzewa był normalny i potrwa 
zapewne nietylko w tym, ale i w przyszlym 
miesiącu. Dłngo oezekiwane narady wzgle- 
dem zmiany taryfy celnej w Moskwie od- 
bywają się teraz; przedewszystkiem zmie- 
nione być maja cła przywozowe W iutere- 
sie naszego handlu inem, którego to arty- 
kułu wywoża najwiecej z Gródka i Łańcuta 
do Morawii i Czech, winniśmy wspomnieć, 
że kolej państwa i kolej południowo-półno- 
eno-niemiecka przypuściły także fabryczne 
miasto Reicheuberg do korzystania z taryfy 
specjalnej dla Inu i pakuł. W Wiedniu od 
bywają się teraz konterencje reprezentautów 
adminrstracyj kolei austrjackich w sprawie 
uregulowania taryf. 

Bydła rzeżnego i opasowego nadeszło 
koleją lwowsko-czerniowiecką 450 sntuk i 
osłane Zostały do Krakowa. Ze Lwowa 
wysłauo bardzo mało. 


W haudlu zbożowym spekulanci 
zwracają większą uwagę na Żyto, i zakupu- 
ją na rachunek kupców pruskich znaczne 
partje, które uadchodzą z Moskwy przez 
Brody. Stało się to skutkiem podniesienia 
się cen Żyta na targowicach pruskich, je- 
dnak spadek ażia na srebrze tamuje wię- 
kszy rozwój handlu tym artykułem. Do- 
świadczen8i spekulauci sądzą nawet, że wy- 
wóz żyta nie potrwa długo, ponieważ, jak 
powszechnie zapewuiaja, zapasy wyczerpią 
się wkrótce. Pszenicy nie ma wcale, i wy- 
wóz tego artykułu za granice nie okazuje 
się popłatnym. Na jeczmień nie było popy- 
tu. Wywóz owsa do Prus, chociaż ceny po- 
szły w góre, jest korzystnym. Loco Lwów 
płacono pszeuicę 170ft. korzec 13 zir., EE, 
160ft. dworskie 8 złr. 50 c., jęczmień 140ft. 
6 złr. 15 c., Owies 100ft. 3 złr. 20—40 c. 

Na targowicach zamiejscowych były ce- 
ny następujące: Bochnia: pszenica Toft. 
13.50, żyjo 160ft g.20, jęczmień 241ft. 6.50, 
owies 100ft. 4.20 do 35 e, odbyt do Prus 
znaczny, ceny nie spadają. Tarnów: psze- 


nica 170ft, 13.50, żyto 150ft. 9.25, jęczmień 
138ft" 6.75, owies 99ft. 4 złr. 25 c., dla bra- 
ku dowozu ceny uie spadaja, odbyt słaby. 
Debica: pszeiiea 188ft. 12 złr., jęczmień 
130ft. 6.15, żyto 150ft. 9.15, owies YBft. 4 zł. 
na pszenicę odbyt słaby, na jęczmień nie 
ma popytu, żyto poszukiwane, owies za 
kupuja na spekulację. Rzeszów: pszenica 
170ft. 13.60, żyto 160ft. 9.5, jęczmień 142ft. 
7,40. owies i00ft. 3 złr. 95 c., żyto poszu- 
kiwane, zresztą nie ma popytu. Jarosław : 
pszenica 170ft. 18.50, jęczmień 139ft 6.50, 
Żyto 160ft. 9.10, owies 98ft 3 złr. 50 ct. 
Popyt i odbyt bardzo słaby, na żyto co- 
kolwiek więcej ożywiony, 


Założce d. 30. stycznia, Soli, tak zwa- 
nej bydlęcej, cetnar kosztuje, jak wiadomo, 
1 złr. 36 centów; przystawa z Doliny około 
1 złr., wiec cetnar tej soli, spotrzebowany 
w hodowli gospodarczych jnwentarzy, nie 
powinienby kosztować uad półtrzecia gul- 
dena. 

Jakaż temu przyczyna, że okolica mo- 
ja sól te raczej z Tarnopola pobiera Ko- 
sztem około 5 zł! , a nie o połowę tań- 
szym kosztem z Boliny? | jaką to też drogą 
chciwi nieprawych zysków przekupnie tar- 
nopolscy, równie jak innych miast i mia- 
steczek, przychodzą do handlowania tym 
przedmiotem, który li za przyzwoleniem 
władz politycznych wyłącznie gospodarzom 
rolnym z c. K. żup sprzedawany bywa? 

Obiedwie te z*gadki rozwigzało mi na- 
raz świeże osobiste doświadczenie moje. 

Na podstawie wykazanego stanu żywe” 
go iuwentarza mojego, a ztąd obliczonej 
potrzeby 12 cetnarów goli na kwartał, 0- 
trzymałem ze strony brodzkiego c.k. urzę- 
du powiatowego pisemne przyzwoleni8 na 
wzięcie z bani I2 cetnarów tej soli. Najęty 
ku temu przezemuie rolnik z Reniowa, M8- 
rosze Dubowy, przybywa z tym konsensEm 
do pewnej żupy w obwodzie stryjskim, a 0- 
kazawszy go tamtejszemu panu przełożone- 
mu urzędnikowi (Einnehmer des Salz-Ver- 
sehleissamtes), prosi o wydanie tej ilości 
soli, ale pan urzędnik wpadłszy w zły hu- 
mor, wzbrania się uczynić temu zadość, — 
dopiero po długich prośbach i naleganiach 
mojego przystawcy, raczył łaskawie wy- 
dać, ale tylko połowę przyzwolonej mi ze 
strony e. k. urzędu ilości, — a że zatrzy- 
mał u siebie udzielony mi konsens ną 12 
cetnarów, więc jeżeliby resztujacych 6 cę- 


tnarów sprzedał handlarzom, Żadna władza 
tego nie dojdzie — a że godziwa rzeczą 
jest, bym ugodzonemu furmanowi na przy- 
stawienie 12 cetnarów wynagrodził zawód, 
iż tylko połowe przywiózł, więc tem sa- 
mem koszt cetnara, sprowadzonego dla 
mnie, wzrośnie Z półtrzecia na półczwarta 
guldena. Henryk Gorski. 

Stryj 23. stycznia. (Ceny targowe,) Mie- 
rzyca pszenicy 5 złr, żyta 3.50, jęczmienia 
2.40, owsa 1,25, hreczki 3.—, grochu 3.75, 
bobu 3—60, fasoli białej 4.80, czerwonej 
3.15. kukurudzy 3.50, kartofli 1.60, cebuli 
2.40, funt miesa wołowego 13 cta, masła 
świeżego 42, grzybów suszonych 80, kopa 
Jaj 60 sztuk 1.20, sąg drzewa twardego 
5 80, miękkiego 4.60, korzec kouiczyny 180 
fnt. 38.—, eetnar siana 1.—, słomy w okło- 
tach 50 cnt. Z powodu wybuchu zarazy by- 
dła rogatego w Hurniem, dwie mile od Stry- 
Ja, z tem miejscem wzbronioną została wszel- 
ka komunikacja, rownież zakazane zostały 
targi na bydło rogate w Stryju od dnia dzi- 
SBiejszego. 


Część urzędowa. 


Uwiadomienie pocztowe. Pozwolono, 
na brzegu druków (posełek o krzyżowej 
opasce), których przesełanie zniżonej opła- 
cie podpada, w tym celu zakreśl nia robić, 
aby uwage czytelnika na pewne miejsce 
zwrócić. è a 

Co niniejszem do publicznej wiadomości 
podaje się. 


Konkursa. Na posadę ekspedi 
cztowego w Bórtnikach, ri 
kaca WM 200 złr. i 

Fdykta. Sad obwodo T 
zawiadamia Autoninę Wet sora 
zwie parma Tennenbauma pto 1000 ze i 
ak p r. — Nad obwodowy w Złoczowie za- 
i ka Józefa Trzyskę o pozwie Franci- 
200 s względem wykreślenia sumy 
u Sad 2 W. W. Z realności nr. 201 tamże. 
Pr k Tajowy w Krakowie zawiadamia 

'ystkieh tych. którzy byłym adwokatom 
tamtejszym, Szporowi lu Staszyckiemu, 
JaKie8 Interesa lub papiery powierzyli, aby 
się zgłosili do adwokata, dr. Altha, tamże, 
— Bad krajowy we Lwowie, zawiadamia 
Klarę i Wincentego Kwiatkowskich o po- 
zwie Marji Lenkowej, względem wykreślenia 


prenotacji zapowiedzenia ze stanu biernego 
realności pod 1. 100, we Lwowie. 


Przyjechali do Lwowa d,1. 'utego: 
Pp. hr. Dzieduszycki 8. z Kołomyi, br. Ho- 
hendorf K. z Szutrominiec, Gorajski K. z 
Jasła, Keplicz M. z Hartasowa, Kownacki 
T. z Waniawy, Lewandowski W. z Putyk, 
Niezabitowski L. z Zameczka Obert: ński L. 
z Stronibab, Czajkowscy Hip. i Adolf z 
Bóbrki. Stecki Adolf z środopolec, Grochol- 
ski Izyd. z Oserdowa, Hulimka T. z Chło- 
piatyna, Obertyński Jan z Cieląża. 

nia 2. lutego. 

Pp. ks. Sanguszko P..z Moskwy, Wo- 
lański Mik. z Pałszówki, Zurakowski G. Z 
Horbacza, Kramkowski L. z GA Dwer- 
nicki Jar. i Got. z Moskwy., Wasilewski J. 
z Kończak, Juhasz Jan z Zółkwi, Obertyń- 
ski K. z Udnowa, Orłowshi Ok. z Połowie, 
Pietrzycki L. F. z Czerniowiec, Ziffer F., z 
Wiepnia, Olszański Wł, z Litwy, 


Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 3, lutego 


Oblig.dług.państ.5o 
Pożycz, nar 1854 Bo o na 100 zł. m. k. 


z .m.k, 
Losy Z roku 1860 Napa k ża kk 
Akcje bauku nar. . . . . . . [677/00 
» , Towarzyst. kred. na 200 gł. [188|-0 
Loudyn 10 fnt., sterlingów . . . 1119/00 
Dukaty cesarskie sztuka . . . „| 5I7%0 


Srebro za 100 zł. w. a. . 
Pociągi kolel źrinzuej Karola Ledw k>»: 


Odchędzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 
» | s o g. 5. m. 20, W» 
J z Krakowa o g. 10. m, 20. r. 
a s og. 8. m 40. w: 

Przychozzą do Lwowa og. 8. m. 40. W- 
r) «w og. B. m. a7 4 

|. «  doKrakowaog. 2: E Gn 

o E' 2 
| Pociąi na koleł żelaznej Lage sko 


Czerniowieckiej: | ano. 
Udehodzą ze Lwowa © É: 10. wieczór. 


x z Czerniowiec AED 
ychodzą Lwowa 0 go +0» T800., 
e . m i o godz. 5. wiecze 
a do Czerniowiec £: 8. i 5. 

R LE © 8. 14 m, 


FOZZNOEOEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEE R 


J który zjeż- 
Młody człowiek dził Polsce 
ı południową Amerykę, tudzież cała Eu- 
ropę, wyk ształcony w różnych obcych 
ezykach, będąc w Anglii profesorem 
po wielu kolegjach, jakoteż przy wysta - 
wie światowej w Paryżu w e. k. oiórze, 
uwiadamią szanownych rodaków, iż ży- 
czące 3ubie pozostać w ojczyźnie, miałby 
sobie za zaszczyt udzielać lekcyj podłuw 
własnej, w Anglii zaprowadzonej meto- 
dy niemieckiego, frauncuzkiego. angiel 
skiego i włoskiego języka, kaligrafii i 
rysunków, rachunków i prowadzenia ksia- 
żek kupieckich w wszelkich zakresach, 
simna-tykę medykalną domową, fech 
tunkówi w rycerstwie, muzyki i tańcu. 
Przyjmuje także tłumaczenia wszelkich 
1ecyków, jakoteż próśb i skarg do naj 
wyższych instancyj i różnych urzędów. 
Zapewnienia dorosłym pojęcie obcego 
ęzyka w 15 lekcjach, i życzącym sobie 
polepszenia najbrzydszego rękcpisma. w 
8. lekcjach. — W ogóle wyższą główną 
-dukacją ubojęa płci. — Bliższa wia- 
dom'ść w ryvku, w kamienicy dawniej 
Lawakowakiego na 3. piątrze. zę nr. 
10. mię tzy 1, a 8. gad». 1281 1-7 


„Dla cierpiących 
aa zeby 


Podpisany ma zaszczyt oznajmić Szą- 
nownej Publiczności, że 
m) wyrabia wedłng metodyf udoskona- 


Iynej ać złota lub z kaucznku szczęki, 
takzwane „Adhaesion”, t. j- Szczęki bez 
klamer i sp.Żya kcz umocowane jedynie 
za pomocą efsnienia powietrza. 

że wprawia zęby tak pojedyncze 
jak i kilka razem, sposobem wielte prakty- 
cznfm. 

e) że posiada trwałą i nieboleśng me- 
tode plombowania zębów złotem. platy- 
ną, emaljam, cementem, masą dra. Lipper- 
ta lub gutaperchą. 1284 1—? 

dy że uśtnierza bole zębów sposobami, 
wieloletnią praktyką wypróbowanemi. 

Ujheli, 
dentysta przy placu Marjąckim. nr. 1. 


Ko-zystne kupno. 1—3 
Dom o 2 pey  przyległewi 
oficynami, wielkim dziedzińtem i ogrodem, 


1484 


przy ulicy Łyczakowskiej pod 1. 357.358, 


przynószący 4.5 0 złr. w. a. roeznego do- 
choda jeet dl stosunków fainilijoych z wol- 
nej ręki, 7a 42.000 zir. w. a. dn sprzeda- 
nia. 0d której sammy za opłatą rocznych 
pięć odsetek 10.000 złr. na domie pozostać 
mogą, Bliższą wiadomość otrzymać można 
bez interwencji PU u właścicieli. 


L. 23. ow Ii: 


Konkurs. 


Celem obsadzenia przy Wydziale po 
wiatowym żydaczowskim posady se- 
kretnrza z pracą roczną 600 zir. w. a. 
i z widokiem remuneracji w miarę za- 
sług aż do wysokości 200 złr. wal. nustr. 
W terminie 6 tygodni od 3 ogłoszenia. Sta- 
rający się, wniesie prośbę do” Wydziału po- 
et ych w Żydaczowie. a w niej udo- 
wodnić ma : 1245 3—8 

1) że jest krajowcem, 

2) jakie szkoły ukończył, czem Się za- 

trudniał; 

3) znajomość obn języków. krajowych, 

4) znajomość ustaw administracyjnych 

i manipulacji urzędowej. 
„Żydaczów dnia 15, stycznia 1868, 


„ „Wydział powiatowy. 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powođzenis tego _ specyli- 
cznego środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na'fowierz- 
chnią, ciała zapalęnia i rozdrażnieniw naj- 
żywotniejszych części organizmu wewnątrz 
elała. Nżjpierwsi lekarae w Paryżu žila 
cają ten środek na katary, grypę, RAPA 
ienie gardła, rozdrażnienie naczyn od- 
dechowych i piersi (brouchites), reuimu- 
tyzmy w lędzwiach i-narwach biodgo- 
wych it. d. 

Jednorazowe i dwurazowe użycie wy - 
starcza zupełnie i nie zostawia Żadnego 
ślądu prócz świerzbienia, jak również nie 
wy! dyety. ~ 1011 12—24 

ostać moźna we Lwowie w aptece p. 
Piotra MWikolascha, w Krakowie w sapte- 
kach pp. Brunona Miczyńskiego i Kedyka. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig.) 
Wyrób towarzystwa w Ameryce południowej 
Liebigs tract of Meat Company. 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym foncie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części w gorącej 
wodzie rozpuszczalne z 45 funtów 

mięsa wołowego. 
Tego ekstrakfn nadszedł świeży 
ransport-w-. puszkach -kamienoych= po 


44,1 Ya funta do apteki pod 
gwiazdą 10%0 1—12 


Piolna Mikolascha we Lwowie, 


Sławne) 


> Wody Anaterynowe 
Ao ust, 
której przywilej właśnie skoń- 
czył się, a o której dobroci 
liczne poświadczenia .4łożOno, 
dostać mo na 


po 40 centów 
Apotheke „zaia rothen Krebs“, 
hoben Markt in WIEN. 


SKŁADY we LWOWIE : n apteka- 
rza A. BERLINERA; w Tarno- 
wie u pana W igòrskiego; w 
3 Tarnopolu u pana A. Mora- 
wefza: w Rzeszowie u po. 
Schzittera i spółki. 1052 18-24 $ 


"Wydawca U 


PE NAWOZEM O M | M m 


Z z 


Witalis W. Smochowski. 


Jeżeliby komu miejsce pobytu 


Adolfa Ry mtowita 


było wiadome, 9: w imie dobrej 
sprawy, 0 udzielenie wiadomości wprost 
przez pocztę na mój koszt. pod adresem: 
„Granń” rne 40 Genêve (en Suisse) 
Cc Rymtowit:* 12-3 1—3 


QU 7" się wiernego służącego 
wojskowego, gełniącego nie- 
gdyś obowiązki u zmirłego kapitana Lau- 
fnera w Puebli, przy wojsku meksykańskiem, 
ażeby don'ósł o miejscu swego pobytu obe- 
cnego. Tenże odstawiony był zeszłego ro- 
ku we września do Europy, jest rodem 
mazur, nazwiskiem Koramela. Adres: Wie- 
deń "AL. poste restante. 1280 1—1 


AGENOR CASSINA, 


nabywszy APTEKĘ w Roiezowióji na 
własność, zarząd eając takową od dnia 5. 
stycznia b. r. poleca sie łaskawej publi- 
A 1274 2—8 


Roślinny plaster gojący 
przez F. Token 
rany, gruczoły i odmrożenie. 


Najskuteczniejszy środek  gojacy ze 
wszystkich dotychczas do tego celu wyna- 
lezionych, dla tego też należy się temu pla 
strowi bezsprzecznie pierwsze miejsce mię- 
dzy domowemi środkami, a nawet jest on 
niezbędnym w gospodarstwie domo*em. 

W szpitalach przedsiębrane doświadcze- 
ma z zagtogowaniem tego plastru, wykaza- 
ły, że leczy nietylko rany wszelkie, ale na- 
wet zastarzałe już 10- do 15. letnie- -grm- 
czoły wyleozono nim bardzo prędko i zn- 
pełnie, bez narażania na jakiekolwiek szko- 
dliwe następstwa. Równie utrzymał swą sła- 
wę ten plaster przy zastosowaniu na odmro- 
żenia najpotworniejsze, a to jako śro- 
dek najpewniej gojący. 1u38 11—12 

Dzikie mieso, wrzody. jako teź takzwó 
nego robaka jątrzącego potrzebą tylko roz” 
winąć do dojrzenia i wtedy zagoić i wyle“ 
czyć można piastrem w krótkim czasie. 

Główny skład dl» Galicji we Lwowie 
w aptece pod srebrnym orłem Zygmunta 
Huckera. Wielki kavałek kosztuje 30 ct. 
mnićjszy Kosztuje 25 ct. Opakowanie 10 ct. 


na 


Sporządzonych podiug piepisn kró- 
lewskiego tajnego radcy i przfesora uni- 
wersytetu Dr. Hłarlep w Bome 104: 2—7 


Cukierków piersiowych Stollwerka, 


prawdziwych paczkę po 30 et. dostać mo- 
Żna we Lwowie w aptekach A. Berlinera 
i Z. Ruckera; wBrzeżanach w atcce 
obwodowej Józefa Ziminkowskiego.. 


DEĘRTE =p 
londynu 
i 1362. 
Na Graben Nr. 3. 
w Witdniu, 1 Stock, Eeke der 
Krntnerstrasse. 


MACAZYN SUKNI 


KELLER & ALT, 


który z powodu swych śleganckich) 
tylko podług najnowszych żurowłów mo- 
dy w własnych wyrobniach sporządzo- 
nych snkni męzkich,na wystawach prze- 
mysłowych od Zał: a medalami 


udszczególniony zostal, foleo gwe wy- 
roby pod gwarancją co do jakości ms- 
teryj 1 n.jsumienmejszego szycia po 
najtańszych cenach fabrycznych. 
1047 Eleganckie 40—200 


UBRANIE BALOWE, 


frak czarny lub surdnt sałanory Spodnie 
i kamizełkazir. A4 


Podróżne bajowa burki ol y złe, du 30 
Surduty zińowe bez podszewki od U zir, de 36 
Surduty zimowe wałowane od 14 zir, do 48 
Surduty wiosenne od (i zir. do Mi 
Paletoty od b zir, do 3U 
4upełne ubranie od t zie, du afi; 
Futra podróżne od Ju str. do R5 
Surduty myśliwskie od d zly, dn 34 
raki ud 3 zir, da 26 

raki i łużurki od 11 złe, do 28 
Sutanny od ł6 złe, do 30 
Spodnie zimowe od Hh ztr. da 14 
Kamizelki rozmajle od * złe. do 9 


Prócz wymienionych wszelkie Móżlióke 
przedmioty garderoby meęzkiej. 
== JAMOWIENIA. z dolyczeniem należytości lub 
za przekazem pocztowym, podawszy rozmiary pit r- 
s istanu, podobniezi wysokosci w k roku, 
wykonują się jak najspieszniej. i dołącza się do każ 
dej posyłki kwit gwarancyjny lego. iż su- 
knie nie przypadte do upodobania, bez trudności 
zamienione będą. 
< WZORY” MATERYJ do wyhrania z nich po- 
dług życzenia, dodaje sią nażądanie hezpłatnie, 
—— (Qdwotując się do lego, iż wszelkie nasze to- 
wary za gulówkę zakupujemy, że jesteśmy w 
stosunkach bezpośredni ch z pierwszenii 
krajawemi i zagranicznelni fabrykami. nakoniec 
zayłając się na naszą sta lą maksy mę, jak naj- 
sumienniejszeji hajlajftzej uslugi. polecamy 
się najusilniej wzgłędom F. F. puhliczności. 
zapewniając, iż wszelkich dołożymy Stara. ażeby 
jak najtaniej i najsumienniej wszelkim od- 
powiedzieć wymaganiom. Z głębokim szacunkiem 


Keller & Alt. Graben Nro 5, Wien $ & Alt. Graben Nro. 3, Wien. 


od przedmiotów najtańszych 
do najłep zych. 
Serwis poreelanowy na 6 Osób Z pu- 


stowną wazą, 40 sztuk po zir. 12. 
13, 14; 


angielskim i francuzkim krojem po 
zir. 16, 20 do złr 40; na osób 12. 
kosztuje to podwójnie. 


Serwisy kawowe i herbaciane dla © 
osób, od złr. 3 ct. 50 do złr. 20 


Gustowne przedmioty galanteryjne 
od 10 ct. do 20 zir. 1193 6—6 


Zwykła porcelana jeszcze tańsza, podług 
cennika, który udzielą najchętniej 


J: POV, 


Wien, Stadt, Ńaglergasse Nr.9. 


WYPRAWY 
i podarunki dla nowożeńców 


Uwiadomienie. 


Ktoby z rodaków zwiedzsąc Paryż 
chciał, zamiąst w hotelu, zamieszkać w 
polskim domu, zę wszech miar polecenia 
godnym, ten niech się uda prosto z dworca 
koleji pod adresa: Paris. pcusion de famil- 
le de Mad. Kierblewska, 65. Rue Marbeuf, 
Champs Elysćes, 2. étage. Tam można przy- 
zwoicie mieszkać a nawet wiktować się po 
najumiarko waszej cenie. 

Córka zaś p. iKierblewskiej, uczennica 
sławnego pianisty p. Herz'a daje lekcje 
na fortepianie udziela nanki francuzkiego, 
augielskiego i niemieckiego jezyka w pry 
watnych domach, przyjmuje też młodzież 
polską na pensję. 1214 3—3 


Zakład hydrotherapeutyczny 
w Sassowie 


otwarty jest przez całą zimę. Cena: tygo- 
dniowo 10 złr. 50 ct. 'Traktjernia w miej- 
stu. Kuracja odbywa się w łazienkach o- 
palanych. 10389—? 
Franciszek Medvey, 
dyrektor zakładu. 


Konkurs 


W celu obsadzenia posady sekre- 
tarza przy Radzie powiatowej miel=- 
ckiej, do której Wydział powiatowy 
roczną pen:ję 800 zir. w. a zapropo- 
nuje w Radzie, rozpisuje się konkurs. 


Zyczący sobie otrzymać tę pusade, 
zecheą franco podania z dowodami 
uzdolnienia swego do Wydziału Rady 
powiatowej na ręce członka, p. dr. 
Bartosinskiego, notarjusza w miejscu 
do 20. lulego bm. nadesłać, Posia- 
dający ukończone atadja prawnicze 
pierwszeństwo mieć będą. 1268 2—5 


Wydział powiatowy w Mielcu. 
Zakład ogrodniczy 


JÓZEFA SKARBKA 


a> AE pod L 463, 


zaszczyt Szano- 

A o ü sh publiczność AK | 
wiadomić, że ma wiel 
ki zapas kwitnących 


kwiatów na bukiety weselne, balowe i na 
ubrania na głowę, także posiada on zapas 
wnzonowych kwiatów do ubierania pokoi, a 
sprzedaje takowe po najmierniejszych ce- 
1269 nach. 


Obwieszczenie. 


„ Przy Wydziale powiatowym w 
Zywcu, jest pos:da sekretarza z ro 
czną pensją 500 złr. w. a, do obsa- 
dzenia. 1275 2 —3 
Ubiegający sie o tę posadę, ze 
cheą swoje należycie poparte pôda" 
nia, najdalej do 15. lutego b. r. pre- 
zydjnm tegoż Wydziału przedłożyć. 


Od Wydziału powiatowego 
Żywiec dnia 26. stycznia 1868. 


WAŻNY DLA PRODUCENTÓW, 


pozbywajacych na wlang reke swoje plo 
dy, organ: 1255 4—6 


WERTHEIMER S 


Wiemer- 


Geschæftsbericht 


rvzpocząt z rokiem bieżącym 217 rok swo- 
jego istnienia. Wychodzi codziennie w 
podwójnych numerach, i oprócz awientyeh 
artykułów w przedmiocie ruchu pi: zięż ego 
i giełdowego. produkcji przemysłowej i 
rolniczej, handlu, kolei Żżelnznych i innych 
środków transportowych, dalej w przedmio- 
cie stosunków kapitałowych 1 kredytowyeh, 
bankowych i akeyjnych zawiera codziennie 
telegraficzne sprawozdania i cenniki ze 
wszystkich naj ważniejszych targowie płodów 
surowych i wyrobów Pay wię czerpane 
z najaptontyczniejszych Źródeł Wydawni- 
ctwo i Ekspedycja H. Engel $ Sohn 
w Wiednia, Stadt. Wollzcile nr. 1. Cena 
dla prowincji kwartalnie 4 złr. 40 ct. 


L. 1200 
Konkurs. 


Celem obsadzenia opróźoionej w 
Bolechowie posady lekarza miejskie- 

go, Z roczną płacą 250 zir. z wido- 
kiem na rimanerację w kwocie 50 
zdr. rocznie, rozpisuje się niniejszem 
do 10. marca 1868 konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę, wi- 
nien podanie należycie zainstruowane 
u podpisanej Zwierzchoości gminnej 
wnieść i w takowym udowoduić, że 
jest doktorem medycyny. 

Bolechów, d. 27 ae 


1217 2—2 K, Schindler, 


PASTELKI PIERSIOWE 


z soku głowiastej sałaty 
1013 i laurowych liści. 9—91 


Na to wyborne cukierki złożone z dwóch 
anbstancyj znanych w medyzynie ża swych 
własności łagodzących i usmierzających - 
skutecznie kaszle. rozjątrzenin w PRIN 
i katary uporczywe, Unkierki te łącznie 
z syropem nadfosforanu wapna. używają 
się dla uświerzenia mocnego kaszlu (pnłą- 
Czonego Z odpluwaniem i koklnszem) 

Dostać można: we Lwowie w apte- 
hach pp. Z. Rukera. Berlinera i P. Mi- 
kolascha; w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miezyńskiego i w aptece p. Redyka, 
w bPoznanin w aptekach pp. dr. Mankewi- 
aza i Elsnera: w Bodach w aptece p. 
Franzos; we Wiedniu w składach materja- 
łów aptecznych pp. Bab; i Rōder. 


Własciciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 4. lutego 1868. 


wir 


taraje many z laniości 
MAGAZEN 


A. Sleifa Synów, 


1156 10—9 


poleca 

swój najobficiej zaopatrzony skład 
na karnawał: 

rękawiczki męzkie i damskie we wszelkich kolorach, obuwie eleganckie 


damskie i męż zkie, wachlarzy balowych  dardzo gustownych, największy 
wybór—od 30 ct. do 25zł. parfumeryj i przyborów toaletowych, z naj- 


oś 


N arieksk 


która otrzymał: nagrody 


obuwia 


komisowy 


Skiad 


Rządca dóbr, aiii sak, r olak 
cony, bo praktykował tamże w znacznych i 
ZA gospodarstwach, poszukuje od 

łipca r. b. inb prędzej, posady zarzada 
HEN dóbr w Gzlieji lub w Wegrzech, 
najmilej w dalszych prowincjach. 

Blrższg wiadomość udzielą Administra- 
cja „Gazety Naroduwej. 1171 8 4 


Skarb Miszkowicki 


pod Tarnopolem (poczta Mikalince) 
ma de sprzedania z p wodu n'e- 
O Ey dwie parcele z budyn 
kamii propinacją, w najlepszej gle 
bie podolskiej, i blisko trasy kołejo- 
wej: jeduą a 140 morgich pod Ma- 
gdalówką, drugą o 65 morgach pod 
Ohadaczkowem. 1206 3—3 


W Korszyłówee. 


będą ogierz. puszczane * 
Bagdad — od klaczy 38' zire 
Irokmen — od klaczy . 3 2) zir. 


Na stajnie od każdej klaczy 2 złr. 

Na sprzedaż są ogiery: jeden Ist 4. min- 
ry 16%, dragi lat 3, miary 15taj, trzeci lat 
2. miary 14%, i koń silny wierzchowy. lat 5, 
utjeźdzony. 1248 2—4 

Bliż zej wiadomośnsi ndzieli zarząd dóhr 
w Korszyłówce, poczta Varaapo'. 


lepszych fabryk francuzkich i angielskich, 
Polecamy zarazem bardzo obfity wybór szkieł teatralnych, nadeszłych § 

z PB od 8 do 55 złr. wybór koszul wgzkich, bardzo eleganckich, jak 

również i ae ji iea płócieńnych, ręcznej poociń i haltowauych. | 


a woda na plamy, 


mianowicie do prania rękawiczek gl.msowanych, w fiaszeczkach 
po 20 ct. i 48 ct. w, a. 
Prawdziea u ANT. PNA we Lwowie. 


MEDAL SREBRNY 


na ostatniej wystawia 


W magazynie RUDOLFA SZWARCA, 


(phic Każe dyn in 1. 25.) 


kapeluszy męzkich (cylindrów). 


1124 6—6 


y sklad ABłiwiA 


męzkiego, JSE) i dla dzieci, 


z pierwszej wyrobni nadwornej w Wiednia, 
ua najsławaiejszych wystawach świata. 


WIEN 


m 


‘MUPA A4 M ElUJEĄ epiodoaq Ë 


1120 4—€ 


Polączenie w stan” e ciekłym pierwiastków 
wyribiających krew i kudci, łatwość z jaką 
ten środek daje się u odobnić przez najde- 
lik <tniejszy żołądek. wreszcie nazwisko zn- 
Szczytnie zanne w dziedzinie umiejętności 


samego wytal+zcy, Oto są zalecy, k!óre te- 
mu preparatfowi zjednały uznanie w cały wo 
świecie. Fosforan żelaza przywraza apetęt, 
alatwia trawienie, uśmier'a holeści żołądka, 
a naj kutoez iej szym jet dla kobiet cie - 
piacych na bi ale upławy (blennorrtóz), i 
szczegńólniej zadziwiające sprawia skutki 
kiedy idzie o rozwinięcie ciałotwori mło- 
dych panienek, cierpiących na bladaczke, 

Fosforan żelaza przywraca siły wyniszezo- 
sym i używa aie po krwiotnkash, przy po- 
wr cie do zdrowia po cięź cich słąbosciach, 
osohom wątłym. fzieciom'i Starcom, albo- 
wiem jest to środusk praedo wzy stkicm to- 
niczny i pokrzepiający. 1019 5—14 

Dostać możaa we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmunta Ruckera. Berlinera i Pio 
tra Mikolascha; w Krąkowię w aptece p, 
Brunona Miczyńskiego i Redyka; w Brodach 
w aptece p. LFranzosa: w Poźunni w Apt. 
p. Elsnera i dra, Mankewicza: we Wielnin w 
składzie materjałów aptecznych pp. Ruabego 
i Rödera. 


"AE. e "UOR" zin 


Najnowsze przedmioty z wystawy paryzkiej. 


AQUA AROMATICA. 


(Aromatyczna woda do wywabiania plam.) 


wstazek 


won, odszczegolniaj 


Nie można mniej wysyłać. jak dwa akon ki. 


« się tem od wszelkich podobaych 


Nieprzewyższona do niezwłocziiego ucz 

yszcznnia z plam wszelkiego rodzaju mater 
jedwabiow. obić. ksiażek. pism itd. kk ai AL DT 
chne znałazł uztanie, posiada 1 tę szczegól uejszi a 


Nowy ten wy plaszk. który UA Wystawii po wsze 


przyjemaaą właściwość. ŻE wydaje przyi®mną 


Za opakowanie policza sit M) centów 


środ ców i służyć zatem możę 6. perfuma 
Flakonik Z ponczewem użycia kosztuje 30 


ct. 


s 


Froierów nie potrzeba nadal! 
Angielska pasta kauczukowa glansowna 


Ten nader pożyteczny wynnlazek odszczegulnia * 


laków tem glownie. 
taczenta izmieszania z kauczukion 
Miliczoną korzyzć ca da Lewatości, il 


a cm 


eg e Let 


j ol wielu do zapuszczania używanych 


„iż w skutek prać ko wadi Z omugo ZB aT szem powodzeniem chem. po- 


E Ae 


"i £ kilka lat 
sei, widzimy, iż uie znajde 


n ywaważy FOeczoną pasig 


pwr pudułką wystarczajace są do dwóch salonów. 


A Z MAG MW. 


Jedyny i niezawodny środek, w celu koaserwowanja fu zy j. 


pałaszów i szpad, tudzież 


wszelkich gatunków towarow stalowych. ochronienia ich Od rdzy i du Czyszezenia, die psując łem 


stali am nadwerężajac politurę. à 
Ten wielce praktyczny czyszez, 


Imych glownie tem. iżnie zawiera kruszeowych 


dcy ioelironny srodek wyszezególnia i odrożuia od poio: 
1 mingt ulógicznych pierwiastków, I ziąd 
"i nawet w bezustannem użyciu nie wplywa szkodliwie na stal: 


dla tego puleconym być Może środek 


"tyczony jax najusiluiej panom posiadaczom bronj iwytobecgm ŁAWAaróÓW stalowych 
Słoik wraz z przepisem Użycia. wystarczający dv utrzymania w należytym Stanie broni palnej lub sie- 


exnuj przez łat kilka, kosztuje X) cht. 


szezeńniom, Utrzymująe ją zaycotolwień si rar igj çan rie f KU bez z 
zeza NA świeżo. (qrocz Lrwalusc o do poalgsk« iękDoże ; 
lea podolmy wyrób na kontynencie. prz 13 xło Ka sp rzeczo 
Czynność z nią odbywa się po pristu, rezultat zaś jest fir e 
Pudełko z pouczeniem kosztuje 1 złe, 30 eent, 


Wyborny Środek do zachowania nóg od przemoczenia. 


7a pomocą tej pasty, takkonser wuj e się obuwie, iż nie pęka ani się pada, używająć , Zcz pewien 
czas tej kompozycji, skýra staje się nie pr zesiąkalna. miękka | giętka i nabiera wszelkich właściwo” 


ścijuchtu rossyjskiego 


Puszka z pouczeniem kosztuje 1 zir. 20 cnt. 
Glówny skład u F. €. Millera. posiadacza c. k. przywileja w Wiedniu, Stadt. 
106 


Schallerstrasse Nr. 


19 im Durchgange. 


1 4—? 


aoxąd prosimy odsyłać zlecenia pisemne, i gdzie za przekazem pocztowym lub nadesławszy należytość, wyko- 
nywane będzie wszystko punktuałnie. 
Przy rozsylaniu puema siĘ waly guduk zą apapo vanje a 


EA eR pna JONR anaana. eei l 


Druk Kornela Piilera. 


